PROTOKÓŁ NR XIII/2011


XIII sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 31 sierpnia 2011 r. 
w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p. pod przewodnictwem radnego Józefa Pokładka – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 13.00


Ustawowy skład Rady – 21 radnych

Obecnych wg listy obecności było 20  radnych

Nieobecny na sesji był radny: Bolesław Nowak.


Ponadto w sesji udział wzięli:
			
1. Prezydent Miasta				- Piotr Roman
2. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta	
3. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
4. Witold Polityło				- Radca Prawny Urzędu Miasta
5. Krystyna Miadziołko			- Radca Prawny Urzędu Miasta
6. Płk Andrzej Lorenc			- d-ca 23 Pułku Artylerii
7. Grzegorz Kocon	- Komendant Powiatowy  Państwowej Straży Pożarnej
3. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście XIII sesji
4. Media - prasa, radio, telewizja



(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)


Przebieg sesji:


Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XIII sesji.    


Ustalony porządek obrad XIII sesji radni otrzymali w zawiadomieniach, 
w terminie statutowym.

Przewodniczący Rady Miasta zaproponował zmianę kolejności 
w porządku obrad polegającą na przesunięciu pkt. 6.11., tj. projektu uchwały 
w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021 i umieszczenie wspomnianego projektu uchwały po pkt. 6.9., tj. po projekcie uchwały w sprawie wystąpienia z Polskiego Stowarzyszenia Beneficjentów Funduszy Pomocowych. 


Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie powyższy wniosek.

Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu przyjęła przedmiotowy wniosek.


Po przegłosowaniu wniosku, Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie porządek obrad i stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad XIII sesji, z uwzględnieniem zaproponowanej zmiany – większością głosów, tj. 
19 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XIII sesji.
3. Przyjęcie protokołów z XI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 6 lipca 2011 r. oraz z XII sesji odbytej w dniu 28 lipca 2011 r.
4.Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na 
XI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 6 lipca 2011 r. oraz na XII sesji w dniu 
28 lipca 2011 r.
5. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.
5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.
6. Projekty uchwał Rady Miasta:
6.1. w sprawie utworzenia Domu Pomocy Społecznej w Bolesławcu,
6.2. w sprawie zmiany uchwały nr XII/77/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 
28 lipca 2011 r. w sprawie określenia czasu bezpłatnych zajęć oraz ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane w miejskich przedszkolach publicznych w Bolesławcu w czasie przekraczającym czas bezpłatnych zajęć,
6.3. w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku,
6.4. w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe osób w publicznym transporcie zbiorowym na terenie miasta Bolesławiec, 
6.5. w sprawie zmiany uchwały nr VI/31/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 
23 lutego 2011 r. w sprawie ustalenia stawek opłat za zajęcie pasa drogowego,
6.6. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: II Armii Wojska Polskiego – Zabobrze w Bolesławcu,
6.7. w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 4, położonego w budynku nr 1/3 przy 
ul. Narutowicza w Bolesławcu,
6.8. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec odrębnych obwodów głosowania w zakładach opieki zdrowotnej w wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, zarządzonych na dzień 9 października 2011 r., 
6.9. w sprawie wystąpienia z Polskiego Stowarzyszenia Beneficjentów Funduszy Pomocowych,
6.10.	 w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021,
6.11.	w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
7. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
8. Sprawy organizacyjne:
8.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
9. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.


O godz. 9.10 na salę obrad przyszedł radny Jarosław Kowalski.


Ad. 3. Przyjęcie protokołów z XI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 6 lipca 2011 r. oraz z XII sesji odbytej w dniu 28 lipca 2011 r.

Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół z XI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 6 lipca 2011 r. oraz protokół z XII sesji odbytej w dniu 28 lipca br. były wyłożone  do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz 
w czasie obecnej sesji.


Protokoły zostały przyjęte bez zmian i poprawek. 


Ad. 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 6 lipca 2011 r. oraz na XII sesji odbytej w dniu 28 lipca 2011 r.

Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 
 SPRAWOZDANIE – zał. nr 3

Ad. 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

W pierwszej kolejności Prezydent Miasta Piotr Roman wraz z II Z-cą Prezydenta Miasta Kornelem Filipowiczem wręczył akty powierzenia stanowisk dyrektorom miejskich placówek oświatowych – stanowisko dyrektora MPP nr 2 na okres 5. lat szkolnych Pani Krystynie Gerwatowskiej, stanowisko dyrektora SP nr 3 na okres 5. lat szkolnych Pani Barbarze Dąbrowskiej-Bugaj oraz Pani Irenie Sikorze-Kołodyńskiej pełnienie obowiązków dyrektora MZS nr 3. 

Następnie Prezydent Miasta oznajmił, że postanowił powołać od 
1 października br. na stanowisko I Z-cy Prezydenta Miasta Panią Iwonę Mandżuk-Dudek, obecnie Naczelnika Wydziału Finansowo-Budżetowego. Prezydent Miasta przedstawił sylwetkę Pani Iwony Mandżuk-Dudek.

życiorys – zał. nr 4

Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

                 INFORMACJA – zał. nr 5 

O godz. 9.40 salę obrad opuścił radny Mirosław Sakowski. W sesji bierze udział 19 radnych.


W dyskusji udział wzięli:

	Radny Zdzisław Abramowicz poinformował, że z wypowiedzi Prezydenta Miasta zrozumiał, że na Dworcu Wschodnim chodzi o stary budynek przy dawnej lokomotywowni, a nie o budynek dworca. Następnie zwrócił się 
z zapytaniem, kto obecnie zarządza budynkiem dworca.

	Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że jeżeli chodzi o ten budynek, to są w nim mieszkania, które zostały w części wykupione. Dodał, że prawo kolejowe daje kolejarzom ogromne bonifikaty. Następnie zakomunikował, że rzeczywiście chodzi o budynek, który mieści się obok lokomotywowni, pod samym murem. Dodał, że Gmina chce osobom tam mieszkającym zaproponować mieszkania. Podkreślił, że jest tam jednak skomplikowana sytuacja, ponieważ nie wiadomo do końca, ile rodzin tam mieszka.

	Dalej radny Zdzisław Abramowicz poruszył kwestię dotyczącą lasów komunalnych. Zwrócił się z zapytaniem, czy w ramach dbałości o zieleń komunalną, przewidziane jest wystawienie dużych kontenerów na śmieci. Radny zaznaczył, że lasy wyglądają katastrofalnie. Zdaniem radnego można byłoby uczulić bardziej Straż Miejską, aby bardziej wnikliwie pilnowała porządku w lasach.

	Ustosunkowując się do pytania radnego, Prezydent Miasta oznajmił, iż z tym tematem należy się wstrzymać do momentu wprowadzenia nowej ustawy śmieciowej. Ustawa ta będzie rewolucją w gospodarowaniu odpadami i może mieć wpływ na wszystkich mieszkańców, ponieważ to Rada Miasta będzie uchwalać opłatę śmieciową, czyli swoisty nowy podatek. Wszyscy mieszkańcy będą zmuszeni do płacenia tego podatku. Opłata ta zastąpi to, co obecnie płaci się za wywóz odpadów. Prezydent oznajmił, że ma bardzo duże wątpliwości dotyczące tej ustawy. Gmina będzie musiała ją jednak wprowadzić w życie, tak jak wszystkie gminy w Polsce. Podkreślił, że byt takich firm, jak MZGK w Bolesławcu w zakresie gospodarki odpadami jest zagrożony, ponieważ Gmina, po wejściu w życie tej ustawy, będzie musiała ogłosić przetarg w tym zakresie. Dodał, że nie wiadomo, czy wygra najlepszy. Zdaniem Prezydenta jedyną zaletą tej ustawy jest to, że jeżeli obywatel płaci podatek, to ma prawo zostawiać swoje śmieci np. przy kuble na śmieci, a Gmina musi to sprzątnąć. W związku z tym, ktoś kto będzie chciał wywozić śmieci do lasu, nie będzie tego robić, ponieważ
będzie mógł to zostawić przed domem, a wszyscy obywatele w ramach podatku zapłacą za to. Prezydent oznajmił, że jest ogromnie dużo problemów, np. na jakiej podstawie skalkulować wysokości tych opłat. Poinformował, że obowiązek meldunkowy się kończy. Dodał, że są zdania, że na podstawie zużycia wody. Jednak co ma zużycie wody do ilości odpadów. Dalej Prezydent zaznaczył, że nie wiadomo jak Gmina ma sprawdzić, ile osób rzeczywiście zamieszkuje w danym mieszkaniu. Nie będzie możliwości skalkulowania odpadów na podstawie ilości wytwarzanych odpadów przez daną osobę. Prezydent Miasta poinformował, że w mediach jest optymizm. Posłowie twierdzą, że gminy uzyskają rzeczywisty wpływ na gospodarkę odpadami. Zdaniem Prezydenta może Warszawa i gminy na wschód od Wisły uzyskają wpływ na gospodarkę odpadami. Natomiast, jeżeli mowa jest o takim mieście jak Bolesławiec, który z odpadami sobie radzi, to będzie bardzo bolesne uderzenie. Prezydent zakomunikował, że kilka dni temu w Bolesławcu przebywał Burmistrz Kudowy Zdrój, który stwierdził, że po co było inwestować w Miejski Zakład, skoro niedługo w wyniku przeprowadzonego przetargu  wygra jakaś firma, która po roku czy dwóch przestanie istnieć, a on będzie musiał zlikwidować miejską jednostkę. Zdaniem Prezydenta, to są ogromne zagrożenia. Dodał, że w kontekście tego, o czym mówi radny Abramowicz, to istnieje szansa, że tych dzikich wysypisk będzie mniej, dlatego, że to prawo będzie obejmować całą Polskę. 

	Głos zabrał radny Piotr Hetel, który poinformował, że przy okazji remontu ul. Kosiby Spółdzielnia Mieszkaniowa „Bolesławianka” wyremontowała chodnik za kwotę 256.000 zł. Dodał, że w Ogólnopolskim Rankingu Najlepszych Spółdzielni Mieszkaniowych SM „Bolesławianka” zajęła VI miejsce w województwie dolnośląskim w programie Dobra Spółdzielnia 2011. 

	Prezydent Miasta zaznaczył, że jest bardzo dobra współpraca ze SM „Bolesławianka”, jeśli chodzi przede wszystkim o inwestycje. Czasami występują różnice interesów. Dodał, że  przez wiele miesięcy przygotowywane są działania, tak żeby zsynchronizować inwestycje  Spółdzielni i Miasta. 

	Następnie głos zabrała Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk, która zwróciła się z zapytaniem, czy różnica w cenie działek przeznaczonych do sprzedaży pod garaże zależy od wielkości powierzchni, czy od czegoś innego.

	Zdaniem Prezydenta Miasta należałoby spytać rzeczoznawcę. 

	Na pytanie odpowiedział Naczelnik Wydziału MiG Jan Kisiliczyk, który poinformował, że chodzi tu o sprzedaż działek w trybie przetargu. Dodał, że różnica w cenach wynika z tego, że ludzie jedną działką są bardziej zainteresowani, a inną mniej.

	Przewodniczący Rady Miasta zaznaczył, że jednemu pasuje ten teren, a innemu ten teren.

	Radny Stanisław Wiącek zwrócił się do Prezydenta z zapytaniem, co dalej z remontem ul. Staroszkolnej. Radny zauważył, że od trzech tygodni nic nie jest robione na tej ulicy.

	Prezydent Miasta oznajmił, że ma taką samą wiedzę na ten temat, jak radny. Dodał, że w telewizji lokalnej Wicestarosta Bolesławiecki Stanisław Chwojnicki powiedział, że do końca września remont tej ulicy ma zostać zakończony. To jest droga powiatowa, do której remontu Miasto dołożyło połowę, tj. 150.000 zł. Natomiast wykonawcą jest Powiat. Sukcesem Gminy jest to, że po raz pierwszy na inwestycji realizowanej wspólnie z Powiatem pojawiła się tabliczka informująca, że Miasto współfinansuje remont drogi. Było to jednak zawarte w umowie.  Gmina prosiła o to od wielu lat, ale zawsze  mówiono, że nie można. Prezydent wyraził nadzieję, że będzie to dobra tradycja, chociaż w przyszłorocznym budżecie dofinansowania na remont ulic powiatowych Prezydent nie przewiduje. 

	Dalej głos zabrał radny Jarosław Kowalski, który poruszył kwestię przetargu na wyposażenie Domu Pomocy Społecznej. Zapytał, czy są już określone warunki specyfikacji istotnych warunków zamówienia i kiedy zostanie ogłoszony przetarg. 
Dalej radny ustosunkował się do kwestii poruszanej przez radnego Abramowicza dot. czystości lasów komunalnych. Oznajmił, że Nadleśnictwo Bolesławiec  ustawiło na parkingu przed miejscowością Dobra duży kontener i po paru miesiącach Nadleśnictwo wycofało się z tego projektu, ponieważ było tam wywożone wszystko, nie tylko to, co jest w lasach, mieszkańcy podjeżdżali samochodami dostawczymi i wyrzucali wszelkie rzeczy niepotrzebne. Dodał, że ustawodawca przewidział rozliczenie wysokości opłat za odbiór odpadów według powierzchni mieszkania, czyli osoba zamieszkała w domku jednorodzinnym będzie płaciła więcej niż 5 osób zamieszkających w mieszkaniu.

	Odpowiadając na pytanie radnego, Prezydent Miasta oznajmił, że są już określone warunki w specyfikacji. Dodał, że Gmina musi wyposażyć DPS we wszystko, łącznie z kubkami, łyżeczkami, łóżkami i in. Jest kwestia tego, aby miarkować to zamówienie, bo każdy pensjonariusz będzie chciał coś swojego tam wstawić. Obecnie budynek jest na wykończeniu i wygląda ładnie. Jest trochę rzeczy do poprawy, np. kafle w łazience, ale to są drobiazgi. Każdy pokój posiada łazienkę i balkon. W budynku mieści się piękna stołówka, kaplica, oddział intensywnej opieki medycznej. Naokoło budynku jest pięknie zaaranżowany teren. 
	Do pytania radnego Jarosława Kowalskiego ustosunkował się również Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata, który oznajmił, że zaplanowano przeprowadzenie trzech przetargów, pierwszy – na wyposażenie DPS-u w meble, drugi – na wyposażenie w drobny sprzęt kuchenny i trzeci – na wyposażenie teletechniczne. 

	Prezydent Miasta zaznaczył, że planuje się, że 1 stycznia 2012 r. 
DPS ma być gotowy na przyjmowanie klientów, których będzie ok. 50.

	Następnie głos zabrał radny Eugeniusz Jabłoński, poruszył sprawę Bolesławieckiego Święta Ceramiki. Oznajmił, że dużo osób było zawiedzionych zmianą programu pokazu sztucznych ogni, który miał odbyć się w niedzielę. Zapytał, czym ta zmiana programu była spowodowana.

	Prezydent Miasta zaznaczył, że w niedzielnym programie BŚC nie było przewidzianego pokazu sztucznych ogni, miały być puszczone do nieba płonące lampiony. Jednak po przeprowadzonej konsultacji Dyrektor BOK-MCC z Komendantem Państwowej Straży Pożarnej uznano, że stwarza to pewne niebezpieczeństwo pożarowe. Dodał, że  była o tym informacja ze sceny. Prezydent stwierdził, że może trzeba było więcej o tym powiedzieć, jednak ta decyzja zapadła w przededniu BŚC, nie można było już wydrukować nowych programów. Mieszkańcy byli informowani o tym przed koncertem Ani Dąbrowskiej, przy takim nieformalnym zamknięciu BŚC, którego dokonała Dyrektor BOK-MCC. Jeżeli chodzi o te lampiony, to zdania są podzielone. Jednak Gmina szanuje zdanie Pana Komendanta, dlatego ostatecznie zrezygnowano z tego pomysłu. Natomiast pokaz sztucznych ogni odbył się w piątek i nie zamierzano go powtarzać w niedzielę, ponieważ za dużo by to kosztowało.

	Radny Zdzisław Abramowicz w nawiązaniu do wcześniej poruszanej kwestii dot. zaśmiecania lasów komunalnych, zaznaczył, że kontener może być ustawiony w takim miejscu, w którym okoliczni mieszkańcy będą wyrzucać śmieci komunalne. Jeżeli nie będzie kontenera, to te śmieci będą lądować w rowach przy lesie. Zdaniem radnego lepiej byłoby, żeby one trafiły do kontenera niż do rowu, z którego trzeba je później wyciągać. Radny zauważył, że ludzie wybierający się na spacer do lasu, nie noszą ze sobą worków plastikowych  na swoje śmieci. Dodał, że problem zaśmieconych lasów komunalnych trzeba chociaż spróbować rozwiązać. 

	Prezydent Miasta oznajmił, że problem dotyczy dwóch kwestii, pierwsza - masowe wywożenie dużych ilości śmieci przez mieszkańców Bolesławca lub mieszkańców okolicznych gmin po to, aby uniknąć opłaty związanej z wywiezieniem śmieci do firmy, która zajmuje się ich zbieraniem. W tej kwestii nowa ustawa wprowadzi przełom. Druga kwestia - to np. spacerowicze, którzy nie zostali odpowiednio wychowani przez rodziców i szkołę i nie nauczyli się, że w lesie nie wolno śmiecić. Postawienie kontenera w tym momencie będzie wskazywać na to, że każdy będzie mógł przyjechać do lasu i wyrzuć 
z samochodu śmieci, które pochodzą najczęściej z budowy i z remontów. Prezydent zgadza się z radnym w tej materii, jednak podkreślił, że był w wielu lasach w Europie i nigdzie nie widział koszy na śmieci, za to widział czyste lasy. W przypadku Bolesławca jest tak, że jest pewna grupa ludzi, którzy nie szanują lasu i dlatego są umowy z firmami sprzątającymi. Istnieje jeszcze jeden problem z postawieniem koszy na śmieci. W niektórych lasach komunalnych były te kosze, jednak one zniknęły. Prezydent podejrzewa, że trafiły one do składu złomu. Prezydent zwrócił się z prośbą do radnych, aby zapoznali się z nowymi przepisami, bo tworzą one ogromną rewolucję. Zdaniem Prezydenta wiele gmin tego nie wytrzyma.  Jeżeli opłata za śmieci będzie obliczana według ilości metrów powierzchni mieszkalnej, to jak ktoś ma dom o powierzchni 200 m2, to zapłaci 4-5 razy więcej niż sześcioosobowa rodzina mieszkająca w 50 m2.

	W związku z tym, iż kwestii dotyczącej zaśmiecania lasów komunalnych nie było w sprawozdaniu międzysesyjnym, Przewodniczący Rady Miasta zamknął dyskusję na ten temat.

	Głos zabrał radny Jarosław Kowalski, który oznajmił, że mowa była o BŚC, o wzorowym zachowaniu służb miejskich, natomiast zwrócono radnemu uwagę na zniszczone infokioski. 

	Prezydent Miasta poinformował, że są straty, które będą kosztować podatników. Dodał, że w czterech infomatach są stłuczone ekrany, najprawdopodobniej przez duży kamień wyrwany z bruku. Dodał, że są one ubezpieczone, ale jest to problem. Prezydent dodał, że był zwolennikiem tezy, że będzie problem z utrzymaniem tych infomatów, ponieważ są ludzie, którzy tego nie będą szanować. Dodał, że zniszczonych jest 10 projektorów na wiadukcie, których koszt naprawy wynosi 40.000 zł. Podkreślił, że żeby zniszczyć taki projektor, to trzeba wejść na wiadukt i rzucać z niego dużymi kamieniami. Te 40.000 trzeba będzie znaleźć w budżecie. Oznajmił, że mówi to z wielkim bólem, ponieważ w pewnym momencie dojdzie do tego, że trzeba będzie tę iluminację wyłączyć. Zrobiły to młode osoby, wśród których były dziewczyny. Dodał, że za te pieniądze można byłoby wybudować np. kawałek chodnika. Producenci zapewniali, że te projektory są wandaloodporne. Jednak nie przewidzieli, że można z wysokości ponad 100 m rzucać w nie ogromnymi kamieniami. Zdaniem Prezydenta, radny Jarosław Kowalski słusznie zauważył, że mamy do czynienia z aktami wandalizmu. Są one najgorsze, ponieważ są najbardziej kosztowne i obciążą podatników. 

	Radny Zdzisław Abramowicz zwrócił się z zapytaniem, czy wiadomo ile osób zostało ukaranych za tego typu akty wandalizmu i jak to zostało upublicznione.

	Prezydent Miasta oznajmił, że w tym przypadku jeszcze nic nie wiadomo. Zgłoszenie jest na Policji. Gmina zgłaszała również np. kradzież flag w czasie święta miasta. W żadnym ze zgłoszonych przypadków Policja nie wykryła sprawców.

	Radny Wojciech Kasprzyk zapytał, czy na wiadukcie jest monitoring lub czy jest planowane zainstalowanie jego, aby uniknąć w przyszłości tego typu sytuacji.

	Prezydent Miasta poinformował, że wiadukt nie jest własnością Miasta, tylko PKP. Został on niedawno remontowany. Dodał, że Miasto zastanawia się nad zaproponowaniem PKP zainstalowania swoistego monitoringu. Zachodzi jednak pytanie, czy podłączyć ten monitoring do gminnego systemu monitoringu, czy do LTS-u (system monitoringu, który jest najnowocześniejszym systemem monitoringu dbającym o bezpieczeństwo kolejowe w Polsce, którego centrum sterowania znajduje się na bolesławieckiej stacji kolejowej). Dodał, że Komendant Straży Miejskiej ma przygotować koncepcję większego projektu, który doprowadziłby do radykalnego zwiększenia ilości kamer w mieście. Celem Gminy jest stworzenie miasta „Wielkiego Brata”, ponieważ nie ma innego wyjścia na wandalizm. Niektóre osoby realizujące różne gminne inwestycje są zadziwieni tym zjawiskiem, np.  
człowiek, który robił toaletę przy ul. Bankowej, którą trzeba było przenieść na teren MOSiR-u, ponieważ została zdewastowana. Podobna sytuacja miała miejsce przy znakowaniu ścieżek rowerowych. Pan, który te ścieżki wyznaczał, mówił o tym, że pierwszy raz spotkał się z tym, że jak zaczyna robić ścieżkę rowerową i jest parę km dalej, to na początku są już pierwsze dewastacje. Zostanie to jeszcze raz zinwentaryzowane. Podjęte będą kroki, aby spróbować to jakoś uzupełnić. Będzie jednak to wymagało współdziałania ze wszystkimi gminami z Powiatu. Prezydent Miasta uważa, że wandalizm, to jeden z najpoważniejszych problemów miasta, który blokuje jego rozwój z obawy przed zniszczeniem rzeczy. 


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek, który poinformował, że: 
- 30 lipca br. uczestniczył w otwarciu Pleneru Ceramiczno-Rzeźbiarskiego,
- 1 sierpnia br. brał udział w obchodach święta Policji,
- 14 sierpnia br. odbyła się odpustowa Msza św. w Kościele pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny i św. Mikołaja w Bolesławcu,
- w dniach od 17 do 21 sierpnia br. uczestniczył w Bolesławieckim Święcie Ceramiki,
- 18 sierpnia br. uczestniczył w wernisażu wystawy „W materiałach ceramicznych” w BOK-MCC,
- 19 sierpnia br.:
- brał udział w wernisażu „Pasja tworzenia – Twórczość Janiny Bany-Kozłowskiej i Mieczysława Kozłowskiego” w Muzeum Ceramiki,
- uczestniczył w spotkaniu z gośćmi z miast partnerskich,
- 20 sierpnia br. uczestniczył w podpisaniu umowy partnerskiej z Mariagerfiord,

	Przewodniczący Rady Miasta podziękował radnym za udział w paradzie podczas BŚC oraz za uczestnictwo w podpisaniu umowy partnerskiej z Gminą Miariagerfiord. 

              Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 24, 26 
i 30 sierpnia br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał.

W okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmował interesantów.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek ogłosił 15 min. przerwę, następnie wznowił obrady .

Po przerwie na salę obrad nie wrócił radny Piotr Hetel. W sesji uczestniczy 18 radnych.


Ad. 6. Projekty uchwał Rady Miasta:
6.1. w sprawie utworzenia Domu Pomocy Społecznej w Bolesławcu.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Projekt uchwały zreferował Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS – Pan Bogusław Szeffs.

W dyskusji udział wzięli:

	Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zwróciła się z zapytaniem, na co będzie ogłoszony przetarg i w co będzie wyposażony pion medyczny w DPS. 

	Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS oznajmił, że pion medyczny 
w odniesieniu do instytucji pomocy społecznej to jest zbyt duże słowo. Oznajmił, że będzie to standardowe wyposażenie gabinetu zabiegowego, 
z którym mamy do czynienia w przychodniach lekarskich oraz dwie sale rehabilitacyjne. 

	Wiceprzewodnicząca Rady Miasta oznajmiła, że miała wątpliwości, ponieważ była wcześniej mowa o sali intensywnej terapii medycznej. Jednak jeżeli będzie to gabinet zabiegowy i sale rehabilitacyjne, to nie ma problemu.

	Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS wyjaśnił, że na parterze DPS-u w części medyczno-rehabilitacyjnej jest czterołóżkowy pokój, w którym przebywać będą pensjonariusze, którzy będą chorzy, którzy nie będą kwalifikować się do pobytu w szpitalu. Natomiast, żeby ułatwić opiekę nad tymi osobami, wydzielone jest coś na kształt OIOM-u. Z dyżurki pielęgniarskiej będzie widać te cztery łóżka potencjalnie chorych osób. Przypomina to tylko wyposażeniem OIOM.

Wiceprzewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że coś na kształt sali chorych. 

Głos zabrał radny Zdzisław Abramowicz, który oznajmił, że są osoby zainteresowane podjęciem pracy w DPS. W związku z tym zwrócił się z zapytaniem, w jaki sposób będzie prowadzona rekrutacja. 

II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz poinformował, że w drodze konkursu zostanie wybrany dyrektor DPS, który w zakresie swoich kompetencji będzie miał dobór kadry. Tak jak dyrektor każdej instytucji, to on będzie decydował o tym, jacy pracownicy, według jakich kompetencji będą w tym zakładzie pracy zatrudnieni.

Radny Andrzej Czeczutka poruszył kwestię statutu, w którym w § 4 pkt. 3 jest zapis, że DPS może świadczyć usługi dla osób w nim niezamieszkujących. Zapytał, czy znaczy to, że np. z tamtejszej stołówki będą mogły korzystać osoby spoza DPS –u.

	Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS oznajmił, że osoby z zewnątrz będą mogły odpłatnie korzystać ze stołówki. 

	Radny Stanisław Andrusieczko zapytał, kto będzie kwalifikował osoby do pobytu w DPS-ie i jak to się będzie odbywało.

	Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS w uzupełnieniu wypowiedzi II Z-cy Prezydenta Miasta oznajmił, że pracownicy DPS-u są, tak jak pracownicy Urzędu Miasta, pracownikami samorządowymi, w związku z tym nabór będzie jawny. Dodał, że na stronie internetowej w BIP-ie będą zamieszczone ogłoszenia o naborze. Taki jest wymóg ustawowy. Natomiast jeżeli chodzi o kwestię poruszoną przez radnego Andrusieczko, to kwalifikowanie osób do tego typu domów odbywa się zgodnie z procedurą określoną w ustawie o pomocy społecznej. Nie każda osoba w podeszłym wieku będzie mogła być pensjonariuszem tego DPS-u, albowiem jest to dom dla osób nie chorych somatycznie. Jest to jeden z sześciu podstawowych typów domów, na które jest obecnie dość duże zainteresowanie. Najbliższy taki dom jest w Jeleniej Górze. Natomiast inne domy, np. w Mirsku, Zgorzelcu są dla osób przewlekle chorych. Osoby te kwalifikować będzie MOPS, który będzie wystawiać decyzję kierującą do DPS-u.  Osoby tam trafiające będą miały pow. 40 pkt. w skali Bartela – osoby, które same się obsługują w zakresie spożywania posiłków i higieny osobistej.

	Radny Wojciech Kasprzyk zapytał o zaplanowaną liczbę zatrudnionych pielęgniarek oraz czy będzie oddziałowa. Zapytał się również o stan techniczny płytek, ponieważ z informacji jakie radny posiada wynika, że płytki odpadają. 

	Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS ustosunkował się do pierwszej części pytania radnego dot. personelu pielęgniarskiego. Poinformował, że nie będzie tam osoby, która będzie nosić tytuł pielęgniarki oddziałowej, ponieważ jest on przypisany wyłącznie do placówek medycznych. Jest placówka pomocy społecznej i w przykładowym schemacie organizacyjnym, który radni otrzymali w materiałach, jest wymieniona starsza pielęgniarka, która będzie w pionie medycznym pielęgniarskim grała pierwsze skrzypce. W tym przykładowym schemacie przewidzianych jest 5 etatów pielęgniarskich. Jeżeli chodzi o kwestię płytek, Pełnomocnik ds. uruchomienia DPS oznajmił, że była drobna usterka, która została usunięta. Odbiór końcowy inwestycji dopiero się rozpocznie. Prezydent Miasta uczestniczył w przed odbiorze technicznym. Odbiór techniczny będzie przedmiotem prac komisji powołanej przez Prezydenta Miasta we wrześniu. Stan techniczny obiektu nie budzi zastrzeżeń. Podkreślił, że inwestor (Miasto) ma wieloletnią gwarancję dobrego wykonania tej inwestycji. W przyszłości przewidziane są również przeglądy gwarancyjne.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         


Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie utworzenia Domu Pomocy Społecznej w Bolesławcu.


6.2. w sprawie zmiany uchwały nr XII/77/11 Rady Miasta Bolesławiec 
z dnia 28 lipca 2011 r. w sprawie określenia czasu bezpłatnych zajęć oraz ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane w miejskich przedszkolach publicznych w Bolesławcu w czasie przekraczającym czas bezpłatnych zajęć.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

	Głos w tym punkcie zabrał Prezydent Miasta Piotr Roman, który poinformował, że to rozwiązanie nie jest obligatoryjne. Jest to miejskie rozwiązanie, które jest kolejnym elementem pomocy dla rodzin wielodzietnych, które posyłają dzieci do przedszkola. Rocznie rodzic otrzyma pomoc ze strony Miasta przekraczającą 1.000 zł, czyli jest to porównywalne z ulgą podatkową, którą chwalą się kolejne rządy. Gmina świadomie decyduje się dopłacać do dzieci, które są z rodzin wielodzietnych i z domu dziecka. Przeprowadzone były rozmowy w tym zakresie i zdecydowano, że dzieci z domu dziecka chodzące do przedszkoli nie będą ponosiły tych opłat. Ok. 5% wszystkich dzieci chodzących do przedszkola będzie objętych tymi ulgami. Prezydent oznajmił, że chciałby, aby radni widzieli tę kwestię w tym systemie różnej pomocy, o której mówił na poprzedniej sesji, tj. o dopłatach do posiłków. Dodał, że to nie jest jedyna forma pomocy, która będzie kosztować Gminę w tym roku ok. 25.000 zł. W przyszłym roku będzie to większa kwota, ponieważ będzie to 12 m-cy. Oprócz tego wspieramy dzieci najuboższe. Gmina posiada inny system pomocy kierowany z MOPS, z którego 40 dzieci otrzymało dopłaty do wyżywienia, bądź bezpłatne wyżywienie. Gmina mogła dopiero dzisiaj to wprowadzić, ponieważ wiadome jest, że można to wykonać. Prawo polskie jeszcze do niedawna blokowało podejmowanie tego typu uchwał. Są rozstrzygnięcia nadzorcze Wojewody w stosunku do gmin, jeszcze sprzed kilku miesięcy, które wprowadziły takie bonifikaty. Wojewoda uważał, że są one bezprawne. Przygotowanie tego projektu uchwały wymagało konsultacji w Urzędzie Wojewódzkim z Wydziałem Nadzoru i Kontroli.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie zmiany uchwały nr XII/77/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 
28 lipca 2011 r. w sprawie określenia czasu bezpłatnych zajęć oraz ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzielane w miejskich przedszkolach publicznych w Bolesławcu w czasie przekraczającym czas bezpłatnych zajęć.


6.3. w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Arkadiusza Krzemińskiego, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie dochodów gromadzonych przez niektóre jednostki budżetowe na wydzielonym rachunku.


6.4. w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe osób w publicznym transporcie zbiorowym na terenie miasta Bolesławiec.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Alojzego Skóry, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie taryfy opłat za usługi przewozowe osób w publicznym transporcie zbiorowym na terenie miasta Bolesławiec.


6.5. w sprawie zmiany uchwały nr VI/31/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 
23 lutego 2011 r. w sprawie ustalenia stawek opłat za zajęcie pasa drogowego.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Andrusieczko, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały nr VI/31/11 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 23 lutego 2011 r. w sprawie ustalenia stawek opłat za zajęcie pasa drogowego. 


6.6. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: II Armii Wojska Polskiego – Zabobrze w Bolesławcu.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: II Armii Wojska Polskiego – Zabobrze w Bolesławcu.


6.7. w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 4, położonego w budynku nr 1/3 przy 
ul. Narutowicza w Bolesławcu.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Andrusieczko, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 4, położonego w budynku nr 1/3 przy ul. Narutowicza 
w Bolesławcu. 


6.8. w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec odrębnych obwodów głosowania w zakładach opieki zdrowotnej w wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, zarządzonych na dzień 9 października 2011 r.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.

Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie utworzenia na obszarze miasta Bolesławiec odrębnych obwodów głosowania 
w zakładach opieki zdrowotnej w wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, zarządzonych na dzień 9 października 2011 r.  


6.9. w sprawie wystąpienia z Polskiego Stowarzyszenia Beneficjentów Funduszy Pomocowych.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Jarosława Kowalskiego, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.


Udział w dyskusji wzięli:

	Radny Zdzisław Abramowicz zapytał, czy wynikła jakakolwiek korzyć z udziału w tym Stowarzyszeniu.

	Prezydent Miasta oznajmił, że korzyści były niewielkie. Dodał, że wszystkie gminy, które realizowały inwestycje kanalizacyjne należały do tego Stowarzyszenia. Poinformował, że na posiedzeniu tego Stowarzyszenia był raz. 

Oznajmił, że gdy Prezes Urzędu Zamówień Publicznych próbował postawić Prezydenta Miasta oraz Skarbnika Miasta przed Komisją Dyscypliny Finansów Publicznych wówczas otrzymano wsparcie ze strony tego Stowarzyszenia. Sprawa dotyczyła tego, że wszystkie gminy, które realizowały ten projekt, rozszerzały to zadanie i do kolejnych kontraktów podpisywały umowy z dotychczasowymi Inżynierami Kontraktu, pomijając procedury przetargowe. Trudno wyobrazić sobie, że cztery kontrakty realizowałby jeden Inżynier Kontraktu, a dwa kolejne inny Inżynier Kontraktu, chociażby ze względu na kwestię napisania raportu końcowego. Stowarzyszenie to było bardziej płaszczyzną wymiany opinii, przekazywania informacji, doświadczeń dla wszystkich gmin, które były pionierami w zakresie realizacji tak wielkiej inwestycji. Prezydent zaznaczył, że jest to największa inwestycja infrastrukturalna w dziejach powojennego Bolesławca, która znalazła się w 100 największych inwestycji samorządowych w Polsce. Obecnie Gmina Miejska oczekiwała pomocy ze strony Stowarzyszenia w zakresie uzyskania tzw. płatności końcowej. Płatność końcowa to jest kwota niebagatelna, ona jest zapisana w tegorocznym budżecie i wynosi 8 mln zł. Unia Europejska daje sobie trzy lata na wypłacenie tej płatności końcowej. Poinformował, że były I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik próbował uzyskać pomoc ze strony tego Stowarzyszenia przede wszystkim w zakresie terminu wypłacenia Gminie tej płatności końcowej, która się Gminie należy. Z wcześniejszych informacji wynikało, że zostanie ona wypłacona w ciągu 6 miesięcy od sporządzenia raportu końcowego. Raport końcowy został sporządzony we wrześniu ubiegłego roku. Założenie było takie, że w tym roku Gmina je otrzyma. Dodał, że istnieje duże zagrożenie, iż tej płatności w tym roku Gmina nie otrzyma, ponieważ będzie przeprowadzany jeszcze audit, który będzie realizowany przez ekspertów unijnych, dotyczący sprawdzenia, czy zostały spełnione wszystkie wymogi. Niestety, mimo wielokrotnych monitów byłego I Z-cy Prezydenta Miasta Wiesława Ogrodnika władze Stowarzyszenia nie były zainteresowane udzieleniem pomocy Gminie Miejskiej. To jest jeszcze jeden argument, aby z tego Stowarzyszenia wystąpić. Teraz jest po prostu czas rozwiązania tego Stowarzyszenia. Gmina Miejska nie będzie czekać na jego rozwiązanie, chce wystąpić z tego Stowarzyszenia.


Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie wystąpienia z Polskiego Stowarzyszenia Beneficjentów Funduszy Pomocowych.


6.10.	 w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.


Udział w dyskusji wzięli:

	Radny Andrzej Czeczutka zwrócił się z zapytaniem w sprawie przeniesienia kwoty 720 zł z zadania pn. Przebudowa ul. Zabobrze jako drogi alternatywnej w ciągu drogi krajowej nr 4 na zadanie pn. Budowa drogi w Bolesławieckiej Strefie Aktywności Gospodarczej łącznika ul. Kościuszki – boczna i Przemysłowa. 

	Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata poinformował, że są to rozliczenia 
i kwota ta wynika z różnicy w wysokości podatku VAT. 

	Prezydent Miasta Piotr Roman w uzupełnieniu wypowiedzi Naczelnika Wydz. ZI oznajmił, że w tym roku zwiększono podatek VAT o 1 punkt procentowy. To o czym mówi Naczelnik Wydz. ZI, to są już rozliczenia. Po rozliczeniu ostatecznym zawsze są jakieś różnice. W tym roku po raz pierwszy musieliśmy płacić 23% podatek VAT za występy artystów występujących na BŚC. Koncerty plenerowe nie były objęte podatkiem VAT. To powoduje, że 
w wielu miastach imprezy są dużo skromniejsze niż do tej pory, np. Lubomierz, Gryfów.


Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec na lata 2011-2021.

6.11.	w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Alojzego Skóry, postanowiła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, odstąpić od referowania projektu uchwały.


Głos w tym punkcie zabrał Prezydent Miasta, który zwrócił radnym uwagę na kwotę 670.000 zł. Gmina zakłada, że tyle będzie kosztować sfinansowanie zakupu wyposażenia do DPS-u. To jest kolejny poważny wydatek, ale niewątpliwie bardzo wartościowy.

	
Rada Miasta, jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.


Ad. 7. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

7.1. radny Stanisław Zmaczyński
7.1.1. Al. 1000-lecia, ul. wizytówką miasta. Mieszkańcy proszą o naprawienie chodnika od ul. Spokojnej do PZZ. Szczególnie dotyczy to kawałka od INTERMARCHE do PZZ. Chodnik ten jest zdewastowany i zaniedbany. Chodnik ten w całości można by było wyremontować tańszym kosztem po wizytacji Komisji.
7.1.2. Przystanek przy PZZ. Proszą o zamontowanie krzesełek.
7.1.3. Proszę o wycięcie suchych gałęzi, na drzewach przy ul. Sądowej 
i Grunwaldzkiej na skrzyżowaniu.

7.2. radny Paweł Śliwko
7.2.1. Od lat powojennych jedną z najładniejszych kamienic w Rynku szpeci pozbawiona głowy rzeźba figuralna /druga w tej interesującej kompozycji rzeźba szczęśliwie przetrwała/. Jej artystyczna rekonstrukcja jest w pełni możliwa i zapewne niezbyt kosztowna i ma swoje racjonalne uzasadnienie wobec wyjątkowej urody dzisiejszego zrewitalizowanego Rynku, którym chlubi się nasze miasto. To byłoby zarazem symboliczne spełnienie testamentu zmarłego już naszego wybitnego artysty Mieczysława Żołądzia, który mieszkał w kamienicy ozdobionej tymi rzeźbami i zamierzał uzupełnić brakujący fragment rzeźbiarskiego dzieła. Niestety - nie zdążył. Proszę Pana Prezydenta 
o rozważenie możliwości zrealizowania tego postulatu, jeśli nie w tym, to 
w przyszłym roku.
7.2.2. Liczni kierowcy samochodów osobowych zgłaszają uzasadnione zastrzeżenia odnośnie przejazdu przez skrzyżowanie ulic: Gdańskiej, Kubika, Piaskowej oraz Łokietka i Garncarskiej. W godzinach szczytu sytuacja wydaje się wręcz groźna i beznadziejna, a ustawione na krzyżówce lustro nie spełnia swojej roli. Paradoksalnie obowiązuje tu zasada: rację i pierwszeństwo mają właściciele największych i najbardziej sprawnych pojazdów, łatwo o kolizję, stłuczki, zarysowania ocierających się nierzadko o siebie  aut i podobne zdarzenia. Doświadczeni kierowcy sugerują montaż w tym miejscu świateł regulujących ruch samochodowy. Nie jestem znawcą problematyki komunikacyjnej, toteż poddaję ten wniosek pod rozwagę ekspertom.
7.2.3. Z myślą o dalszym wzbogaceniu pracy Redakcji „Rocznika Bolesławieckiego” proponuję powołanie społecznej Rady Redakcyjnej przy tym cennym lokalnym periodyku. Miałaby ona charakter organu doradczego jako zespół ekspercki złożony z fachowców o wysokim poziomie kompetencji. 
To twierdzenie zweryfikowałem empirycznie jako kilkunastoletni członek Rady Redakcyjnej „Oświaty i Wychowania” w Warszawie i Redaktor Naczelny  „Głosu Bolesławca”. Proponuję dwa nazwiska do kilkuosobowego zespołu doświadczonych profesjonalistów: Jerzego Małachowskiego /dorobek piśmienniczy i werbalny w dziennikarstwie, wysoki poziom inteligencji 
i umiejętność szukania kompromisu, zdolności organizacyjne/ oraz Lesława Kasprzyckiego /związanego z kulturą: dyrektora BOK, emerytowanego dyrektora szkoły, fachowca w dziedzinie twórczości plastycznej, zasłużonego pedagoga/. Zaznaczam równocześnie, że sam nie pretenduję do funkcji członka Rady Redakcyjnej ze względów osobistych, a wniosek ma charakter działania pro publico bono.

7.3. radny Leszek Chudzik
7.3.1. Chodnik przy ulicy Mostowa tuż przed sypiącym się mostem na rzece Bóbr zapada się, osoby korzystające z tego przejścia proszą o wywarcie nacisku na właściciela, aby ten naprawił niebezpieczną przeszkodę.

7.4. radna Janina Piestrak-Babijczuk
7.4.1. W związku z licznymi skargami matek, które korzystają z dziećmi 
z placów zabaw, a na niektórych placach zabaw są liczne zanieczyszczenia, dużo różnych odpadów i śmieci. Proszę Pana Prezydenta, by służby komunalne dokonały przeglądu i usunęły zagrażające dzieciom usterki i by place zabaw przywrócić do należytego stanu porządkowo-sanitarnego.
7.4.2. Zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta, by na drogach miejskich, gdzie istnieją obumarłe (suche) drzewa szpecące widok miasta, dokonano wycinki tych szpecących drzew (nie ozdobnych).



7.5. radny Zdzisław Abramowicz
7.5.1. Jak będzie wyglądało wykorzystanie „ORKI” przez dzieci, młodzież szkolną do doskonalenia umiejętności pływania.

7.6. radny Wojciech Kasprzyk
7.6.1. W dniu 27 kwietnia 2011 roku zwróciłem się w sprawie poprawy warunków technicznych w „Bolesławieckim Skate Parku”. Moje pytanie brzmi następująco:
1. Czy stan techniczny skate parku uległ poprawie?
2. Jeżeli nie, to kiedy zostanie on poprawiony?
7.6.2. W okresie od 13 do 15 sierpnia 2011 roku mieszkańcy ulicy Staszica, Małachowskiego, Śluzowej i inni zostali pozbawieni ciepłej wody?
Moje pytanie brzmi następująco:
1. Dlaczego w okresie długiego weekendu nie było ciepłej wody?
2. Czy było to spowodowane awarią?
3. Jeżeli nie, to dlaczego odcięto ciepłą wodę w okresie weekendu, a nie w dni robocze? 
7.6.3. W dniu 11 sierpnia 2011 roku zgłosił się do mnie jeden z mieszkańców Bolesławca pobierający zagraniczną emeryturę. Wyjaśnił mi, że jest schorowany i ma problem z wielokrotnym udaniem się do urzędu. Następnie opowiedział mi o co chodzi, tj. uzyskanie decyzji od urzędnika poświadczająca o jego życiu (które musi zostać przesłane do zagranicznego biura emerytalnego) trwa zbyt długo. Ten Pan musiał dwa razy przychodzić by załatwić sprawę. Z dokumentu, który mi przedstawił wynika, iż wystarczy tylko jedna pieczęć.
Moje pytanie brzmi następująco:
1. Z czego to wynika?
2. Ile osób w urzędzie upoważnionych jest do wydawania takiego dokumentu?
3. Czy wynika to z braku upoważnienia dla innych urzędników do wydawania przedmiotowej decyzji?


Ad. 8. Sprawy organizacyjne:
8.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że następna sesja Rady Miasta odbędzie się 28 września br. o godz. 9.00. 

Głos zabrał radny Alojzy Skóra, który w imieniu mieszkańców ul. Konradowskiej i Kopernika oraz własnym podziękował Naczelnik Wydz. KO Grażynie Strzyżewskiej oraz wszystkim służbom komunalnym za wykonanie przejścia między ulicą Starzyńskiego i Kosiby.

Następnie radny Eugeniusz Jabłoński w nawiązaniu do interpelacji złożonej przez radnego Stanisława Zmaczyńskiego poprosił o wykonanie przeglądu drzewostanu, a przede wszystkim usunięciu suchych konarów w parku przy ul. Tyrankiewiczów, ponieważ istnieje tam zagrożenie dla dzieci.

Ad. 9. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Prezes ZEC Wiesław Ogrodnik

7.6.2. dot. pozbawienia mieszkańców ul. Staszica, Małachowskiego, Śluzowej w okresie od 13 do 15 sierpnia 2011 roku ciepłej wody – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Wysoka Rado, rzeczywiście w ciągu ostatnich dziewięciu lat, w tym roku na 72 godziny wstrzymana była praca ciepłowni. Wynika to z pewnych warunków technicznych, z umożliwienia przeprowadzenia przeglądów i remontów na tej ciepłowni, tak aby przede wszystkim sezon grzewczy, czyli sezon zimowy przebiegał sprawnie. To jest nic nowego i powszechnie stosowanego w Polsce, przy czym w Bolesławcu, tak jak powiedziałem, zdarza się to drugi raz w ciągu dziewięciu lat. Te wszystkie remonty przewidziane są w umowach, które mamy z odbiorcami, a tutaj mam umowę ze Spółdzielnią Mieszkaniową. Warunki, które są zawarte w tej umowie zostały wypełnione, czyli Spółdzielnia Mieszkaniowa, TBS, wszyscy odbiorcy, którzy pobierają w okresie letnim ciepłą wodę zostali w odpowiednio wcześniejszym terminie poinformowani o takiej sytuacji. Tak jak powiedziałem, jest to nieodzowny element funkcjonowania ciepłowni, w zasadzie każdego zakładu, każdego urządzenia technicznego. Trzeba przewidzieć czas i okres, gdzie te urządzenia należy przeglądnąć i naprawić. Co prawda my dbamy o mieszkańców, o odbiorców i trochę ich, że tak wyrażę się w cudzysłowie rozpieściliśmy, ponieważ szanujące się ciepłownie w Polsce rok w rok wyłączają dostawy ciepłej wody minimum na tydzień. Jeżeli Państwo zapytalibyście na przykład w nieodległym Lubinie, to w tym roku było to tydzień, w zeszłym roku na jednym z osiedli dwa tygodnie, na drugim osiedlu trzy tygodnie. Wszystkie duże ciepłownie tak postępują. Ja poprosiłem Państwa, Pana Prezydenta, abym zabrał głos jako pierwszy, ponieważ o godz. 15.00 spotykam się z Radą Nadzorczą Spółdzielni Mieszkaniowej. Rozpoczynam przekonywanie Spółdzielni Mieszkaniowej i później wszystkich zarządców, przekonywanie, aby tę ciepłą wodę dostarczać jak największej ilości mieszkańców w Bolesławcu, czyli na wszystkie osiedla Spółdzielni Mieszkaniowej, również do budynków będących w zarządzaniu wspólnot mieszkaniowych. Nie będę się tutaj rozwodził nad zasadnością takiego postępowania, po prostu to będzie się opłacało przede wszystkim odbiorcom, bo spowoduje w przyszłości nie takie duże, jakie są niestety planowane ze względu na gospodarkę prowadzoną przez rząd, podwyżki cen ciepła. I to spotkanie, następne spotkanie za dwa tygodnie z zarządcami i być może duża, albo wielka akcja promocyjna i przekonująca mieszkańców Bolesławca, aby tą ciepłą wodę jednak od nas, od ZEC-u kupowali, a nie korzystali z piecyków gazowych. To chyba byłoby…”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Ja jeszcze tylko, nie chcę być uszczypliwy Panie Prezesie, żebym nie został (…), ale była wywieszona kartka na drzwiach, to prawda, była wywieszona kartka na drzwiach, że tam będzie jakiś zastój z wodą, ale było napisanie nie, że nie będzie wody… Zaznaczam nie chcę być uszczypliwy, tylko będą kłopoty z dostarczeniem wody, czyli taki obywatel, który mieszka sobie, to rozumie, ok. w jakiś tam godzinach nie będzie wody ciepłej, a w rzeczywistości przez trzy dni ludzie, no wie Pan, nie mogli się kąpać. No i o to mi chodzi. Tym bardziej, że to były trzy dni okresu kiedy zjeżdża się rodzina, bo to przeważnie z takich weekendów ludzie korzystają. 
I taka moja tylko opinia jest taka, żeby tak w przyszłości móc w tygodniu może to zrobić, czy coś w tym stylu.”

Prezes ZEC Wiesław Ogrodnik – „Proszę Państwa, wyłączenia, które są dokonywane 72-godzinne, tak, jak powiedziałem dokonywane są również w taki sposób, aby zakłady produkcyjne, które korzystają do potrzeb technologii swojej produkcji, były jak najmniej obciążone kosztami, bo te koszty by spłynęły na Zakład Energetyki Cieplnej, tak naprawdę na odbiorców, czyli np. Zehnder, czyli np. Zakłady Ceramiczne i to jest wszystko w ten sposób skorelowane 
i uzgadniane. Ja powiedziałem o tym, że rozpoczynam dzisiaj prowadzić pewne rozmowy przekonujące potencjalnych odbiorców do tego odbioru ciepłej wody w przyszłości, a tak naprawdę podjąłem decyzję, ona nie jest jeszcze podjęta przez właściciela, podjąłem decyzję, że najpóźniej do końca 2013 r., tak naprawdę, żeby może dać sobie trochę więcej czasu, do połowy 2014 r. chcę wprowadzić w Zakładzie Energetyki Cieplnej produkcję energii elektrycznej, przy okazji wytwarza się ciepło. Jest to, w obecnych warunkach, bardzo korzystna inwestycja i wówczas byłyby tak prowadzone sprawy związane z funkcjonowanie ciepłowni, że wyeliminowalibyśmy wyłącznie tej ciepłowni, nie powiem w 100%, bo zawsze mogą się zdarzyć pewne kłopoty, ale tak, aby tych wyłączeń było jak najmniej. Oczywiście to kosztuje, oczywiście za to będą musieli zapłacić wszyscy, ale o tym myślimy i myślę, że przyszłość pokaże, że mam rację i wszyscy będą zadowoleni.”

Radny Jarosław Kowalski – „Ja Pana informuję, że było napisane, że 
w tych dniach nie będzie ciepła, a nie, że będą problemy z dostawą…”.

Prezes ZEC Wiesław Ogrodnik – „Ja byłem wówczas na urlopie, nie mniej jednak… Tam był podpis Zakładu Energetyki Cieplnej, Panie radny?”

Przewodniczący Rady Miasta – „Może Panie Prezesie wytłumaczymy to, czy sprawdzimy to kiedy indziej. Dziękuję bardzo.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, trzeba będzie wyjaśnić rzeczywiście kwestię. No bo, to tak, jak my teraz nie mamy kryzysu, tylko przejściowe trudności, mniej więcej to samo. Pan radny mieszka w bloku TBS-owskim, tam było napisane prawidłowo, tak? Tu Pan radny mieszka w bloku spółdzielczym? No i można mieć tutaj wątpliwości, co do prawdziwości informacji.”

Prezes ZEC Wiesław Ogrodnik – „No właśnie, proszę Państwa, ja przepraszam Panie Prezydencie, my informujemy jako Zakład Energetyki Cieplej odbiorców, czyli Spółdzielnię Mieszkaniową, poszczególne zakłady, TBS i do obowiązków zarządców, w tym przypadku mieszkań należy dalsze poinformowanie swoich mieszkańców. Także to nie, Panie radny, nie do nas ta...”.

Prezydent Miasta Piotr Roman – „I jeszcze jedna prośba do Państwa, żeby nie przeoczyć. Ten pomysł podłączenia ciepłej wody do mieszkań zamiast junkersów powinien zyskać poparcie wszystkich, choć wiemy, że są różne głosy, ale z punktu widzenia bezpieczeństwa mieszkańców, a zwłaszcza niedrożności systemów kominowych, sam mieszkałem w takim bloku na Chrobrego, gdzie okazywało się, że jak włączałem wentylację, to u pani na parterze to wywiewało, a ja mieszkałem na drugim piętrze. Mamy teraz do czynienia ze wspaniałą inicjatywą, bo w jej wyniku likwidujemy te, często nieprawne, piecyki gazowe, które są często podłączone do wspólnego komina. O tym mówię dlatego, abyście Państwo byli orędownikami, bo tutaj będą zapadały pewne decyzje. ZEC wychodzi z propozycją, natomiast zarządcy, Spółdzielnia Mieszkaniowa, może TBS, może inni musieliby to zaakceptować. Ja jak rozmawiam ze swoimi znajomymi i mówię im o tym, wszyscy są za, szczególnie starsze osoby, które po prostu boją się tych junkersów i w sumie mają chyba trochę racji. Technicznie jest to do wykonania, także inicjatywa Pana Prezesa jak najbardziej. Tak samo ta druga rzecz, która pozwoli też uniknąć wyłączeń ciepłej wody. To jest przyszłość. Kogeneracja to jest przyszłość dla naszego ZEC-u, możliwość produkcji energii elektrycznej z odzyskiem ciepła. Także dziękuję Panu Prezesowi. Życzę owocnych negocjacji z władzami Spółdzielni Mieszkaniowej.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

7.6.1. dot. stanu urządzeń  Skate-Parku – „Ja mogę powiedzieć, że ostatnio jadąc tam na rowerze widziałem bardzo dużo młodych ludzi, którzy z tego skate-parku korzystają, więc proszę tu o informację”.

Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko

7.6.1. dot. stanu urządzeń  Skate-Parku – „Panie Przewodniczący, Państwo radni skate park jest takim miejscem, które naprawdę trudno utrzymać w nienagannym stanie. Po pierwsze, tam urządzenia te, które są zainstalowane są już kilkunastoletnie, to chciałbym powiedzieć. One, te mniejsze, które mieliśmy zainstalowane wywędrowały w różne części miasta i poginęły, zostały tylko te elementy, które są duże i nie nadają się do przeniesienia. Ukazał się artykuł w jednym z portali dotyczący właśnie skate parku, nie do końca prawdziwy, no może to jest taka…, gdzieś tam było kilka takich półprawd zawartych, ale chciałbym powiedzieć, że nominalnie ten skate park sprzątany jest w sezonie od marca do czerwca raz w tygodniu, natomiast w sezonie wakacyjnym dwa razy w tygodniu i chciałbym podać taki jeden przykład. W środę, chyba przed Świętem Ceramiki ten skate park został wysprzątany, na drugi dzień wieczorem, w czwartek okazało się, że…”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie Dyrektorze, ja przerwę, Panu radnemu nie o to chodziło… Panie radny niech Pan doprecyzuje pytanie. Panie Dyrektorze naprawdę nikogo to nie interesuje, że skate park jest sprzątany”.

Radny Wojciech Kasprzyk – „…widzę, że tam jest czysto, ale byłem dwa dni temu i naprawdę tam te blaszane elementy, które łączą te drugie elementy odstają, są pozakrzywiane, nie daj Boże, że tam jakieś małe dziecko będzie jechało, czy tam uczyło się od starszych kolegów jazdy na deskorolce czy rowerze, wyrżnie się, głową walnie i rozetnie sobie, albo się zabije. O to mi chodziło”. 

Dyrektor MOSiR Dariusz Jośko – „Już powiem. W czerwcu został wykonany remont tych urządzeń na tyle, ile możemy to zrobić. Wymieniamy tam płyty, wymieniamy blachy, śruby. Natomiast to, co powiedziałem, te urządzenia są już dosyć wiekowe i takie przenoszenie tych… Tutaj problemem też jest przenoszenie tych urządzeń np. na teren zielony w części, który powoduje wyginanie tej całej konstrukcji, to jest konstrukcja drewniano-metalowa i ona się po prostu krzywi. I teraz w kilku miejscach jest problem, żeby ją dopasować do podłoża. Ja się przyjrzę temu, bo miałem informację o tym, że te rzeczy zostały wykonane i obiecuję, że jutro tam sprawdzę, jak to wygląda. I jeśli tam będą rzeczy, które będą potrzebowały naprawy lub poprawy, to je dokonamy.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „I o to właśnie chodziło”.

Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana

7.6.3. dot. uzyskania decyzji od urzędnika poświadczającą życie – „Odpowiadając na Pana interpelację, zacznę może tak górnolotnie, że my jesteśmy po prostu po to, żeby służyć ludziom i żeby załatwiać ich szybko i sprawnie i bez problemów, ale niestety w granicach prawa. Jest tego rodzaju historia, że Bolesławiec jest miastem specyficznym, w którym znaczna część populacji miała przyjemność pracować kiedyś za granicą, chodzi szczególnie o tych ludzi starszych, nawet to są roczniki jeszcze - ’14 ’18 rok, gdzie pobierają rentę za pracę we Francji. To jest najliczniejsza grupa. Ta grupa będzie nam teraz przyrastać, ponieważ pracujemy w Unii Europejskiej i znowu będziemy pobierać renty zagraniczne, ale prawdopodobnie chodzi o jednego z tych ludzi z tej starej emigracji francuskiej. Więc problem jest dość skomplikowany, ponieważ nasze polskie prawo przewidziało, że poświadczenie własnoręczności podpisu, jak poświadczenie życia, jedynym tak naprawdę uprawnionym organem do wykonania tej czynności jest notariusz. Natomiast biura francuskie nie przyjmują tych potwierdzeń zrobionych przez notariusza. Notariusz musi się do takiej osoby albo udać, albo ta osoba do niego przychodzi i wykonuje to poświadczenie na zwykłej kartce papieru i trzeba do tłumaczyć, a potem biuro francuskie to odrzuca. Pomijając już, nie mówiąc nawet o kosztach jakie ten emeryt ponosi. Próbowaliśmy znaleźć na to jakieś wyjście, żeby można było w legalny sposób, zgodnie z prawem potwierdzać te druki wymyślone przez biura francuskie. Znaleźliśmy art. 122 naszej ustawy o emeryturach i rentach zagranicznych i nawet gdyby, poprzez to uregulowanie specjalne omijamy zapisy w ustawie o prawie o notariacie. I w tej ustawie jest taki zapis, że organa administracji samorządowej są zobowiązane na wniosek osób zainteresowanych do nieodpłatnego poświadczenia własnoręczności podpisu na oświadczeniach, deklaracjach i formularzach rentowych wymaganych do uzyskania lub pobierania rent z instytucji zagranicznych. I to robimy bezpłatnie, i w zasadzie nie możemy tego zrobić, proszę Państwa, od ręki. Nie dlatego, że ktoś nie chce, tylko dlatego, że w zasadzie obsługujemy tylko formularze, które są napisane w iluś językach, ale niestety musi być tam jego tłumaczenie na język polski, ponieważ obowiązuje nas ustawa o języku polskim i możemy obsługiwać tylko i wyłącznie w języku polskim. Jeżeli taki klient nie ma takiego druku, np. ma w czterech językach, ale nie zawiera języka polskiego, wówczas my mamy zdobyty poprzez biuro rent zagranicznych dwujęzyczny druk polsko-francuski in blanco, który tym ludziom po prostu przygotowujemy. Następna sprawa. Część tych druków, jest to tylko takie żądanie od nas jako od organu administracji samorządowej potwierdzenia danych zawartych w formularzu i własnoręczności podpisu. W związku z tym, my musimy bardzo dokładnie sprawdzić te dane osobowe, gdzie następują różnego rodzaju problemy, ponieważ ci ludzie mają zniekształcone nazwiska, imiona ze względu na różnicę w pisowni. Nie ma tam naszych polskich znaków. W związku z tym, my musimy znowu te druki tym ludziom przepisywać i od nowa robić. Pracownik, który przygotowuje taki druk do podpisu, jesteśmy upoważnione, nie licząc szefów, jesteśmy upoważnione dwie z koleżanką do podpisywania tego rodzaju druków, musi to wszystko dokładnie sprawdzić i przygotować. Procedury w Urzędzie są takie, że trafia to wszystko przez Biuro Obsługi Interesanta, trafia do elektronicznego systemu obsługi i naprawdę nie jesteśmy w stanie zrobić tego klientowi od ręki. Poza tym, klient jest zainteresowany też tym, żeby ten druk był dobry, dobrze zrobiony, prawidłowo sporządzony, bo jeżeli zawierać będzie jakiekolwiek błędy, które on nawet popełni przy wypełnianiu ręcznym tego formularza, wówczas przez trzy miesiące nie dostanie renty, emerytury. To biuro to odrzuca. Tam nie ma zmiłuj się. Więc robimy to w ten sposób, że w ciągu pierwszego dnia sprawdzamy, kompletujemy, sporządzamy dokumenty. 
I dokumenty są do wydania od godz. 7.30 dnia następnego. Jeżeli osoba jest chora, niepełnosprawna, wystarcza do nas jeden telefon, my wszystkie właściwe dokumenty, łącznie z podaniem o wydanie takiego zaświadczenia wieziemy do klienta i załatwiamy to wszystko w domu. Jeżeli klient sobie życzy, po zaświadczenie może przyjść członek rodziny, pisze nam w momencie składania wniosku takie stosowne upoważnienie. Jeżeli klient sobie życzy, wysyłamy mu to do domu. Czyli jesteśmy naprawdę frontem, rozumiemy, że ci ludzie ciężko na te pieniądze zapracowali, cieszymy się, że żyją tak długo i po prostu, powiedzmy sobie szczerze, bo my też z tego mamy małe profity i po prostu nie jesteśmy w stanie przekroczyć tej takiej bariery, że to możemy zrobić od ręki. To nie jest wydruk z systemu, bo wydruki z systemu, zaświadczenia, które drukujemy z systemu możemy robić od ręki, tego nie możemy zrobić i robimy to za darmo. Mieliśmy tylko raz zwrot dokumentu, który nie zawierał nazwiska rodowego matki.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Czy ja mogę cos dodać?”

	Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana – „Bardzo proszę.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Pani Naczelnik, ja mam takie pytanie, ja Panią rozumiem, co Pani powiedziała, Kodeks Postępowania Administracyjnego znam dobrze, naprawdę nie trzeba mi tłumaczyć. O co innego chodzi. Ten druk, który otrzymuje emeryt, który załóżmy ma 91, 92 lata nie ma osoby, która może się nim zaopiekować. Przychodzi do Urzędu z gotowym zaświadczeniem, gdzie jest napisane po polsku i po niemiecku. Ja rozumiem, że możecie jeszcze Państwo wymagać potwierdzenie tłumacza przysięgłego, ale widzę, że u nas nie jest to wymagane, a szkoda, bo …”

Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana – „Mamy (…) druk.” 

	Radny Wojciech Kasprzyk – „Ale dobrze, mniejsza z tym. W momencie kiedy przychodzi taka osoba 90-cio letnia o 13.00 do Pani i mówi „Dzień dobry, ja chciałbym dostać jedną pieczęć”, cała karta wypełniona przez niego, urzędnik tego nie wypełnia, bo on sam mi pokazywał, że to jest jego charakterem pisma podpisane. I on prosi o jedną pieczęć. Rozumiem, że musi być weryfikacja. Podejrzewam, że w obecnym systemie elektronicznym Urzędu i obecnym zaawansowaniu technicznym w Polsce jest to gdzieś ok. minuty, myślę dwóch. Przynajmniej pracowałem w wydziale takim, w którym mogłem wszystko sprawdzić w moment, nawet telefonicznie. I kiedy on za przeproszeniem, mówiąc kolokwialnie spławiony, bo taki 90-cio letni człowiek o godz. przychodzi 13.00 i Pani mu mówi, że nie ma Kierownika, ani jego zastępcy, aby mógł otrzymać takie zaświadczenie, Pani Naczelnik czy Kierownik podpisuje tylko i wyłącznie o godz. 15.00, proszę przyjść jutro. To taka osoba jest potraktowana troszeczkę zbytnio niedobrze. I o to mi chodziło głównie.”

	Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana – „Ten człowiek nie zostaje od nas, jak to pan mówi, spławiony. Proszę Pana my te druki przyjmujemy do weryfikacji i ta weryfikacja naprawdę nie raz nie odbywa się w 15 min, bo okazuje się, że Pan ma zupełnie inaczej napisane nazwisko, prawda, zupełnie inaczej napisane miejsce urodzenia i przy wielu tych zaświadczeniach okazuje się, że musimy dopiero wyjaśniać, jakie dane osobowe są prawidłowe. Czasami wracamy, nie raz do aktu urodzenia, gdzie człowiek musi trafić do sądu i sprostować sobie datę urodzenia. Jeszcze takie rzeczy się zdarzają, bo biuro francuskie ma zupełnie inne dane, te dane, które on podawał jako 18-sto, 16-sto letni chłopak kiedyś we Francji.”

	Radny Wojciech Kasprzyk – „To akurat było niemieckie, ale już nie będę…”.

	Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana – „Pomijając…, to znaczy, że to nie był młody człowiek bardzo, że to nie był stary człowiek, bo to się dzieje, już wiem, o który przypadek chodzi. Chodzi też o takie rzeczy, proszę Państwa, że trzeba uważać, co klienci do Państwa nie raz mówią. Jest duży problem z potwierdzaniem zaświadczeń, ponieważ część ludzi obecnie zatrudnionych, czy pracujących kiedykolwiek w państwach Unii Europejskiej i żąda teraz od nas poświadczeń na różnych drukach opracowanych przez jakieś prywatne biura, które pośredniczą, że załatwią zasiłek rodzinny, że załatwią emerytury i renty, że załatwią po prostu zwrot podatku. I my naprawdę musimy tutaj bardzo dokładnie czuwać nad tym, co tym ludziom poświadczamy, bo nie wszystko, co w Unii Europejskiej obowiązuje, jest adekwatne do naszego systemu prawnego. Jeżeli chodzi o poświadczenia życia, to każdy kto do nas przychodzi i stwierdzi czy dzwoni, że nie może przyjść, jest, proszę Państwa, załatwiony. Takie akcje mamy średnio, co trzy miesiące, ponieważ biura francuskie, te towarzystwa ubezpieczeniowe tak się wyspecjalizowały w unikaniu płacenia tych emerytur naprawdę …”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ale on był z Niemiec, a nie 
z Francji.”

	Naczelnik Wydz. SO Krystyna Hodowana – „No to powiedzmy, że 
z Niemiec, ale one się tak wyspecjalizowały… I chodzi o to, że nikt się nie buntuje, że co trzy miesiące, przecież to można by było inaczej załatwić. Biuro francuskie mogłoby do naszego Urzędu wystąpić, dostałoby taką informację.”

	Radca Prawny Krystyna Miadziołko – „Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, tu koleżanka bardzo dokładnie przedstawiła, co jest właśnie robione z dużą spolegliwością dla klientów, ale zasadą jest, że takie poświadczenia wykonują notariusze. Jest wydane takie rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości właśnie w oparciu o ustawę prawo o notariacie w sprawie sporządzania niektórych poświadczeń przez organy samorządu terytorialnego i banki. W zasadzie tylko wtedy poświadczają takie zdarzenia gminy, gdy w danej miejscowości nie ma notariatu. U nas są cztery kancelarie notarialne i generalnie można było temu Panu powiedzieć, żeby udał się do kancelarii notarialnej i byłoby zupełnie prawidłowe, zgodnie z prawem, zgodnie z procedurą. To, co jest robione, to z uwagi na dużą znajomość sytuacji, właśnie z tymi rentami francuskimi i to jest duży ukłon w stosunku właśnie do tych osób, bo robiliśmy od bardzo wielu lat. Więc w związku z tym, gdyby była odpowiedź, że proszę się udać do notariatu, byłoby to prawidłowe, nie naruszałoby jego prawa w żaden sposób.”

	Prezydent Miasta  Piotr Roman – „To jest problem, proszę Państwa. Przychodzą do nas ludzie i chcą potwierdzenia, które u nas ze względu na to, że są biura notarialne może wydać notariusz. Najczęściej sprawa trafia albo do Pani Mecenas, albo to Pana Sekretarza. I kiedy oni mówią, że nie możemy tego wydać, bo u nas jest notariusz, to oni mówią, a w Gminie Wiejskiej, to koleżance czy koledze dali. Oni nie chcą zrozumieć tego, takiej dwoitości prawa. Miasta czy gminy, które mają notariusza i takie, które nie mają notariusza, tak. I wytłumacz to 90-cio letniemu człowiekowi, Pani Naczelnik się cieszy, że żyją długo, bo nie pracuje w ZUS-ie, wytłumacz takiemu człowiekowi, że u nas w Bolesławcu, to on musi iść do notariusza, a już na przykład gdyby mieszkał w Gminie Wiejskiej, to by załatwił to w Urzędzie Gminy. No, ale taki jest przepis. My działamy w ramach prawa. Tutaj Pan radny ma o tyle rację, tylko jest jedna uwaga, pracując w Starostwie w Wydziale Komunikacji, to najczęściej dotyczyło to ludzi młodych, trudno wyobrazić sobie, żeby 90-cio letni…”

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja rozumiem, ale to są wyjątki. Natomiast w tym przypadku, w przypadku spraw rentowych, to najczęściej są osoby w bardzo zaawansowanym wieku i tutaj problem komunikacji jest dużym utrudnieniem, a zwłaszcza jeżeli Pan sąsiad powiedział, że przecież możesz to załatwić w Urzędzie Gminy. Do mnie trafiają czasami takie osoby, już po wizycie u Sekretarza, no i też głupio mi się tłumaczyć, no ale muszą iść do notariusza. Tak że tyle, jeśli chodzi o ten jednostkowy przypadek. Oczywiście można jeszcze sobie podyskutować, ale myślę, że jakby wyjaśniliśmy meritum.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

7.5.1. dot. wykorzystania „ORKI” przez dzieci, młodzież szkolną do doskonalenia umiejętności pływania – „Od 1 września ruszamy z dużą akcją, jeśli chodzi o naukę pływania. W ogóle, przy okazji trzeba powiedzieć, że basen bije rekordy, w lipcu było 22.000 ludzi. No i rzeczywiście, jeśli tak dalej będzie, to jedna z największych obaw dot. funkcjonowania basenu podnoszona przez bardzo wielu, ile to Gmina będzie musiała dopłacać do tego basenu, ta obawa nie będzie zrealizowana w takim sensie, natomiast tak jak mówiłem kiedyś, Gmina chce, Miasto Bolesławiec chce, aby rozszerzyć kwestie związane z nauką pływania dzieci w Szkołach Podstawowych i Gimnazjach. Od razu proszę powiedzieć Pani Naczelnik, ile to będzie kosztować i skąd pieniądze.”

Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska 

7.5.1. dot. wykorzystania „ORKI” przez dzieci, młodzież szkolną do doskonalenia umiejętności pływania – „Panie Przewodniczący, szanowni Państwo, Panie Prezydencie, jak dobrze pamiętam w interpelacji chodzi o rozwijanie umiejętności pływania naszych dzieci, tak żeby nie zgubić wątku. Ja przypomnę Państwu, że realizujemy projekt pn. „Już pływam”. Kontynuacja tego projektu na terenie pływalni „Orka” rozpocznie się z dniem 5 września. W ramach tego projektu rozwijane są umiejętności pływania pod okiem instruktorów pływania, tam na „Orce”. Przeznaczona jest ta oferta dla dzieci szkół podstawowych klas trzecich oraz klas drugich szkół gimnazjalnych. Pod względem ilości godzin wychodzi to po godzinie na 16 oddziałów szkół podstawowych i po godzinie na 18 oddziałów szkół, drugiej klasy szkoły gimnazjalnej, szkół gimnazjalnych. Projekt realizowany jest od marca, kończy się 30 listopada. Łączna wartość tego projektu to 216.000 zł, z czego z Ministerstwa Sportu pozyskaliśmy 90.000 zł. Gmina Miejska dopłaca zatem do pływania dzieci naszych szkół 116.000 zł. Ponieważ projekt kończy się końcówką listopada, my tutaj nie zamierzamy zakończyć jak gdyby rozwijania tych umiejętności, kontynuacja będzie miała miejsce przez cały okres trwania roku szkolnego, czyli do końca czerwca 2012 roku. I w całości między 1 grudnia a 29 czerwca będzie finansowana ze środków własnych Gminy, w tym między, te 5 tygodni, bo tak jest policzone, tj. od 20 listopada do 21 grudnia tuż przed przerwą bożonarodzeniową Gmina Miejska dołoży ok. 50.000 zł, natomiast ok. 170.000 zł, taki będzie koszt Gminy Miejskiej jaki poniesiemy z tytułu dalszej nauki pływania dzieci między styczniem a czerwcem 2012 roku. W tej chwili trwają ustalenia dotyczące spięcia w harmonogram pracy „Orki” i dyrektorzy po spotkaniu ze mną i wczoraj, i dzisiaj kontynuują te rozmowy z Prezesem Robertem Tomczykiem dotyczące ustalenia godzin i harmonogramu przychodzenia na pływania. Oczywiście pływanie będzie w całości zabezpieczone przez ratowników, trenerów na terenie „Orki”. Ze strony szkół będzie to jedynie tzw. opieka, która ma być zapewniona w trakcie dojścia do…, na teren pływalni.”

(…)

Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska – „Nie, nie. Opieka jak najbardziej.” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „…natomiast opieka…, nauczyciel powinien, najlepiej jakby się kąpał.”

Naczelnik Wydz. SP Beata Sulska – „Tzn. z wiedzy jaką posiadam, to nauczyciele w-f będą pełnić tę opiekę nad uczniami.”

Prezydent Miasta  Piotr Roman – „Tak. Tutaj tylko taka uwaga. Było bardzo dużo dyskusji na temat lokalizacji tego basenu, teraz Państwo widzicie, dlaczego ten basen, dlaczego tak się upierałem, żeby ten basen był w tym miejscu, a nie np. tak jak wielu sugerowało, na Ośrodku przy Spacerowej. To by powodowało, że byśmy musieli dopłacać jeszcze do dowozu tych dzieci. Oczywiście z niektórych szkół trzeba te dzieci dowieźć, ale jest mniejsza ilość szkół niż gdyby ten basen znajdował się…, może z trójki nie trzeba byłoby dowozić, z SP 3, której nie zamierzamy likwidować, a z pozostałych szkół trzeba by dowozić.”

Prezydent Miasta Piotr Roman

7.1.1. dot. naprawienia  chodnika przy al. 1000-lecia, która jest wizytówką miasta – od ul. Spokojnej do PZZ – „Wszystko jest wizytówką miasta, 1000-lecia… Proszę Państwa, 1000-lecia to jeszcze parę lat temu, to była ulica niczyja, to była droga krajowa, która była bardzo zaniedbana, bez chodników. Myśmy zdecydowali, uzyskaliśmy obietnicę, niestety nie dotrzymaną przez obecnego dyrektora Generalnej Dyrekcji Dróg, że w zamian za to, że przejmiemy ul. 1000-lecia Generalna Dyrekcja Dróg podejmie działania zmierzające do wybudowania nowego mostu na Bobrze. W tym czasie Generalna Dyrekcja podjęła działania, rzeczywiście opracowała szereg dokumentów, które kosztowały bardzo duże pieniądze i akurat mija okres, w którym te dokumenty są aktualne, czyli znowu wydano w Generalnej Dyrekcji Dróg duże pieniądze na dokument, który jest odłożony na półkę i w zasadzie już nie będzie można z niego skorzystać. To tak na marginesie. My i tak byśmy musieli gdzieś, kiedyś w przyszłości przejąć tą drogę, ale myśmy chcieli też przejąć tą drogę, dlatego, że planowaliśmy wybudowanie tam ścieżki rowerowej, chodnika. Ten chodnik po lewej stronie ze ścieżką rowerową został wybudowany. Chcieliśmy też lepiej utrzymać te drzewa, które tam są piękne, piękna aleja wjazdowa do Bolesławca i one, te drzewa tam przy tej ulicy bezpośrednio są utrzymywane dobrze. Problemy są dwa, tak naprawdę, które wymagają kiedyś rozwiązania. Pierwszy problem, mniejszej wagi to jest rzeczywiście chodnik wzdłuż Szpitala Wojewódzkiego, ale tutaj w tym przypadku, ponieważ jest dobry chodnik po lewej stronie można spokojnie dojść. Przypominam, że wykonaliśmy tam przejście dla pieszych, wzbudzana sygnalizacja świetlna. Za kilka miesięcy będzie druga sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniu ulicy 1000-lecia z ulicą Gałczyńskiego. Drugi problem poważniejszy, chociaż tak naprawdę jest to problem tak na styku miasta i gminy, ale geograficznie leży to w mieście, to jest to o czym mówi Pan radny, czyli ten jakby brakujący odcinek chodnika, od Bricomarche do ronda kończącego ulicę 1000-lecia. Rondo jest już gminne. To jest rondo gminne, dlatego nie ma tam dzbanków ceramicznych, bo ja już prosiłem parokrotnie wójta Gawrona, myślę, że wójt Dutkowski, wójt się zmienił, bardziej słucha ludzi, więc myślę, że on coś tu zmieni. Natomiast jeśli chodzi o ten fragment chodnika, to cały czas gdzieś on tkwi w naszych głowach, bo jego trzeba zrobić. Tylko pytanie kiedy. 
I teraz, można by było zrobić coś teraz, ale ze względu na to, że już otrzymaliśmy decyzję o budowie ścieżek rowerowych, ta ścieżka rowerowa ma być właśnie w tamtym miejscu, to uważam, że byłoby to wyrzucanie pieniędzy w błoto, gdybyśmy teraz próbowali wydać nawet kilka tysięcy złotych. Trzeba z tym poczekać, poczekać aż otrzymamy wszystkie niezbędne dokumenty do podpisania umowy, ogłoszenia przetargu i zadanie zostanie wykonane. Także nasi pracownicy, którzy dojeżdżają do pracy i zostawiają podatki w Gminie Wiejskiej też będą mieli lepsze dojście do pracy nawet na rowerze. Tak patrzę na Pana Naczelnika Herbę, bo on rowerem czasami do pracy dojeżdża. Oczywiście…, ja myślę, że tam Pani Naczelnik wybierze się i zobaczy czy coś tam w ramach takich drobnych konserwacji nie można wykonać, żeby rzeczywiście ludzie idący do pracy…, to aż dziw, że PZZ, który był silną, wielką firmą przez tyle lat, nie tylko, że nie wykonał chodnika, ale jeszcze nie przypilnował, żeby nie zdewastowano tego chodnika ileś tam lat temu, bo tam kiedyś, z tego co mi Pan radny mówił, chodnik był, chodnik przy PZZ-ecie, do PZZ-tu uczęszczało do pracy bardzo duża ilość ludzi.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Są fragmenty czy krawężniki… Wiecie Państwo, po prostu ktoś to, nie wiem, rozkradł, zdewastował. Tak jak to było kiedyś. W każdym razie, Pani Naczelnik się tam wybierze, natomiast tu wszystko zależy w tej chwili od Drezna, od Komitetu, to już nie…, Komitet Sterujący to przeszłość, w każdym razie od Dyrekcji w Dreźnie, czekamy na papiery po prostu. Czekamy na papiery dotyczące budowy tych ścieżek, trochę to się przedłuża. No, ale Niemcy mają taki styl pracy, że tam się czeka wiele miesięcy. Bruksela to jest nic w porównaniu z biurokracją niemiecką.”


7.1.2. dot. zamontowania krzesełek na przystanku przy PZZ – „Ja myślę, że to jest temat też dla komisji, bo my mamy coraz więcej różnych propozycji dotyczących tych przystanków, na których krzesełek nie ma. Trzeba jakby wypracować jakąś hierarchię czy kolejność montażu tych krzesełek, m.in. ludzie, którzy na ul. Górników stoją na przystanku mówią, że są czasami po jakiś zabiegach, bo są w gabinecie lekarskim u doktora Carachowa, czy też 
w szpitalu, bo ze szpitala mają inny przystanek, ale nie raz dochodzą i nie mają na czym usiąść. Więc jeżeli jest więcej takich rzeczy, to proszę to zgłosić, my to będziemy sukcesywnie, czy to krzesełka czy ławeczki, to stawiać przy takich przystankach, bo to jest oczywiste, że z autobusów miejskich korzystają przede wszystkim osoby, które nie mogą jeździć, chociaż chcielibyśmy, żeby to również ci, którym się opłaca jeździć samochodami, opłaca się jeździć autobusami. Myślę, że w przyszłości po zakupie tych nowych autobusów będziemy mieli też akcję promocyjną, to się po prostu opłaca. Nawet po tej podwyżce dwudziestogroszowej przejazd autobusem jest dużo bardziej konkurencyjny niż przejazd autem np. do pracy.”

                                                                      
7.1.3., 7.4.2. dot. suchych gałęzi drzew – „Trzeba się zająć, to jest oczywiste, suche gałęzie, jeżeli są, bądź też są nie przycięte, bądź przeszkadzają. Proszę Państwa, proszę to…, oczywiście na sesji, jak najbardziej, ale proszę to również między sesjami zgłaszać, czy to do Pani Naczelnik, czy bezpośrednio do mnie, do Pana Sekretarza, za chwilę do Pani Wiceprezydent Mandżuk-Dudek, której będzie podlegał Wydział Komunalny. Można zawsze wysłać ekipę czy z MZGK czy to z Zieleń Planu czy z innej firmy, żeby te gałęzie przycięło. Bolesławiec jest bardzo zielonym miastem, jest bardzo dużo drzew. Każdy kto był na wieży ratuszowej może dopiero docenić, bądź na innym punkcie widokowym np. diabelskim młynie w czasie Święta Ceramiki, może dopiero zobaczyć jak bardzo zielonym miastem jest Bolesławiec. Nie jest to żadne usprawiedliwienie, ale powiem tak, że my cały czas pracujemy nad tym, żeby te drzewa przycinać, no ale wiadomo, jak się robi, to czasami popełnia się błędy. Tylko ten, kto nic nie robi, błędów nie popełnia.”


7.2.1. dot. rzeźby figuralnej w Rynku – „Myślę tak. Ja to konsultowałem 
z Panem Naczelnikiem Żakiem, ponieważ ta kamienica już wykonała dach, więc będzie w „komitecie kolejkowym” do tego, żeby uzyskać dofinansowanie do remontu elewacji i trzeba będzie z zarządcą, czyli z firmą CIVITAS porozmawiać, po prostu zwiększyć kwotę o to, żeby w ramach remontu elewacji również umieścić tę odtworzoną rzeźbę, której na pewno brakuje.”

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „TBS? A Pan Żak mówił, że CIVITAS.” 

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nieważne, z zarządcą, no jeśli to jest CIVITAS, to dobrze, jeśli TBS, to też nieźle”.  


7.2.2. dot. skrzyżowania ulic: Gdańskiej, Kubika, Piaskowej oraz Łokietka 
i Garncarskiej -  „To jest problem dużo szerszy. Trzeba by zacząć od tego, że to wynika przede wszystkim z tego, że Bolesławiec nie jest powiatem grodzkim. Od tego bym zaczął. Gdyby był to powiat grodzki, to myślę, że dużo łatwiej byłoby nam się dogadać z zarządcą tego skrzyżowania, a zarządcą skrzyżowania jest zawsze ten, kto ma najwyższą kategorię drogi, w tym przypadku, tj. Urząd Marszałkowski, Dolnośląska Służba Dróg i Kolei. My od wielu lat, proszę mi wierzyć, od wielu lat naciskamy na DSDiK o postawienie tam sygnalizacji świetlnej. Kiedyś jeszcze alternatywnie mówiliśmy o budowie ronda. Dzisiaj już to praktycznie jest to niemożliwe, ze względu na powstający tam budynek. Nasze prośby, to było takie walenie głową w ścianę, przyjeżdżały tu różne komisje. Te komisje stwierdzały, że nie ma potrzeby, bo oni obserwowali ten ruch i nie ma potrzeby budowy tam czegokolwiek. Ostatecznie doszliśmy do wniosku, że może jak zwykle pomogą pieniądze. My w tym roku złożyliśmy do DSDiK, właściwie do Marszałka Województwa, propozycję współfinansowania dwóch zadań na drogach wojewódzkich. Jedno, to była budowa ciągu pieszo-rowerowego wzdłuż ulicy Kościuszki, gdzie zagwarantowaliśmy połowę środków, czyli ok. tam miliona złotych. Drugie zadanie, to było właśnie, to było właśnie to skrzyżowanie. W obydwu przypadkach Pan Marszałek nie uznał, że w Bolesławcu takie są potrzeby. Oficjalna argumentacja była taka, że w miastach, w których jest planowana budowa obwodnicy nie będzie tego typu inwestycji. Proszę Państwa, to zaczyna być non sens, dlatego, że budowa obwodnicy z tego co wiemy jest odsunięta i na pewno w tej kadencji nie zostanie rozpoczęta. Ta obwodnica, którą kiedyś tam próbowano udowadniać, że Prezydent jest przeciwko budowie obwodnicy, a ja wtedy mówiłem, że jestem jak najbardziej za budową obwodnicy, ale chciałbym, żeby też naprawiono ulicę Kościuszki, bo jeszcze przez ileś lat, zwłaszcza po otwarciu autostrady, wielokrotnie powtarzam, że jest to najważniejsza droga w mieście. No, ale niestety dofinansowania Urząd Marszałkowski takim miastom, w których planuje się obwodnicę nie wiadomo kiedy, nie dostaliśmy, a jednocześnie obwodnica została odsunięta w jakąś tam odległą przyszłość. Mówienie o tym, że obwodnica będzie budowana w następnej kadencji, no to jest takie piękne, jak się mówi, że się coś zbuduje nie wiedząc, czy się zostanie wybranym. Tutaj jest prośba też do wszystkich, żeby wspierali nasze działania, bo to jest kolejny element osłabiający pozycję miasta. To, że nie będzie budowana obwodnica, wcześniej decyzja rządu, że nie będzie budowana czy remontowana autostrada A18, wcześniej likwidacja połączenia całego regionu tego naszego, pociągu kolejowego z Warszawą, wcześniej rezygnacja z przebudowy mostu na Bobrze. To są bardzo niedobre decyzje, ale decyzje leżące daleko poza nami. I w zasadzie tylko jedyna siła (…) własnym kraju może zmienić tę sytuację. Także my będziemy oczywiście monitować, ale tutaj bez wsparcia czy właściwej decyzji ze strony Urzędu Marszałkowskiego będzie to trudne. Natomiast przy tej okazji, chcę Państwu powiedzieć, że trwają rozmowy z Urzędem Marszałkowskim, one są bardzo mocno zaawansowane, tutaj duża pomoc była ze strony Wicemarszałka Łużniaka. My od kilku lat staramy się zmienić sytuację, która nastąpiła w wyniku nieprzemyślanej decyzji zarządu województwa, decyzji dotyczącej przekazania dróg wojewódzkich w zarząd, czy zimowe i letnie utrzymanie Powiatom. Uważamy, że to była decyzja nie tylko nieprzemyślana, ale bardzo szkodliwa, ponieważ w większości przekazano te drogi tym jednostkom samorządu terytorialnego, które są bardzo biedne i większość tych jednostek nie przejęła tych dróg po to, żeby, nie wiem, podnieść standard tych dróg, tylko, żeby na tym zarobić, a jeżeli zarobić, no to trudno tu mówić o utrzymaniu właściwego standardu utrzymania dróg. W tym roku, ja już uznałem, że więcej, po prostu już nie wytrzymałem, wysłałem kilka pism do Marszałka, ale jednocześnie do wszystkich radnych wojewódzkich ze zdjęciami dróg wojewódzkich po zimie. Chodziło mi przede wszystkim 
o sprzątnięcie piasku. Prosiłem o to władze Powiatu i usłyszałem, że piasek jest sprzątnięty, więc zrobiliśmy zdjęcia zapiaszczonych ulic i każdy radny wojewódzki otrzymał takie zdjęcie. Następnie wysłaliśmy kolejne pismo dotyczące niemalowania pasów, a jeżeli były malowane, to były malowane 
z małą ilością farby i myślę, że te dwa posunięcia, po pierwsze, spowodowały bardzo ostrą reakcję Urzędu Marszałkowskiego, co doprowadziło do tego, że drogi wojewódzkie zaczęły być sprzątane z zimy i dzisiaj możemy porównać drogi wojewódzkie z drogami powiatowymi. Na drogach powiatowych wciąż zalega piasek po zimie…”

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „No, może to jest jakieś rozwiązanie, bo na następną zimę będzie już piasek wysypany, ale z drugiej strony, to spowodowało zmianę stanowiska władz wojewódzkich dotyczących przekazania nam tych dróg. Wówczas wystąpiliśmy do Władz Powiatu o przekazanie nam informacji, ile pieniędzy płaci Województwo za to letnie i zimowe utrzymanie dróg, powołując się na ustawę o dostępnie do informacji publicznej. Ja chcę Państwa poinformować, że do tej pory nie otrzymaliśmy takiej informacji z Powiatu, ale w inny sposób, tutaj Panie Naczelniczki zadbały o to, że z DSDiK potrzebowaliśmy dane do Systemu Analiz Samorządowych i oni nam przysłali, więc wiemy już, że otrzymamy już, że otrzymamy ok. 15.000 zł, najprawdopodobniej ok. 15.000 zł na kilometr. To jest i dużo, i mało, ale myślę, że my będziemy starali się, żeby te standardy były lepsze. Mam nadzieję, że…, wszystko wskazuje na to, procedura jest, trwa wymiana pism. Chciałbym żebyśmy, bardzo bym chciał, żebyśmy jako miasto niezależnie od tego, czy nawet jeżeli mielibyśmy do tego dołożyć, do tych 15.000 złotych na kilometr, żebyśmy jako miasto zarządzali drogami wojewódzkimi, one są bardzo ważne. Mówię o tym dlatego, że Pan radny pytał o skrzyżowanie, w którym tak jak mówiłem zarządza Urząd Marszałkowski. Co prawda umowa z Urzędem Marszałkowskim nie dotyczy tego typu inwestycji, o których mówimy, bo to dotyczy tylko letniego i zimowego utrzymania, ale myślę, że łatwiej będzie się rozmawiało z pozycji właśnie już współzarządzającego tym skrzyżowaniem. Czyli inaczej mówiąc, ja myślę, że jeśli, podkreślam to słowo jeśli, jeśli dojdzie do przejęcia przez nas dróg wojewódzkich w mieście zamiast Powiatu Bolesławieckiego, to wrócimy do tematu i będziemy rozmawiać z Marszałkiem, ale z troszeczkę innej pozycji.”


7.2.3. dot. Rocznika Bolesławieckiego – „Ja przyjąłem zasadę taką, że ja nie wskazuję tam osób do zespołu redakcyjnego i w żaden sposób nie wpływam na ostateczną treść tego, co tam się ukaże. Pana propozycja, Pana radnego, aby do składu zespołu redakcyjnego zostanie przekazana Pani Dyrektor z bardzo dobrymi rekomendacjami, bo zgadzam się również, że i Pan Jerzy Małachowski, i Pan Lesław Kasprzycki, to są osoby bardzo wartościowe, co prawda o Panu Małachowskim mówi się, że do „związku wypędzonych” będzie należał, czy już należy, tak? Tak, jak Pan radny Kasprzyk, ale to już taka złośliwość. Natomiast chodzi mi o to, że…, ja po prostu przekażę… Z tego, co wiem, każdy może się tam zgłosić i jakoś pomagać. Jedynie w zasadzie moja uwaga, bo Pan radny był łaskaw powiedzieć o szerokich horyzontach, czasami muszę przykrócić te horyzonty i w tym roku będzie taka sugestia, żeby jednak zespół redakcyjny zawęził te horyzonty do miasta Bolesławiec, bo tak mam wrażenie, że Rocznik Bolesławiecki za chwilę się stanie Rocznikiem Powiatowym, albo Rocznikiem Regionalnym, a to nie taka była idea. To my finansujemy to przedsięwzięcie plus Stowarzyszenie Ziemia Bolesławiecka i my możemy jednak…, uważam, że, ponieważ druk jest drogi, to są drogie książki, bo to musi być wysoki poziom edytorski, dlatego sugestia, jedyna moja sugestia jest taka, żeby jednak zawęzić się do Bolesławca, a wiem, że były pomysły, żeby np. zaprezentować wszystkich artystów z Powiatu Bolesławieckiego, jeśli oni nie mają związku z Bolesławcem, to ja uważam, że nie, to jest Rocznik Bolesławiecki.”


7.3.1. dot. zapadającego się chodnika przy ulicy Mostowej – „Byłem tam niedawno na rowerze, widziałem, to jest w ogóle świetna forma sprawdzania tego, co się w mieście dzieje. My mamy taki problem, też wziąłem specjalnie świeżutki numer tej gazety, która tutaj na tytule pokazuje, że w mieście nie można, jadąc w mieście, nie można trafić na autostradę A4. I my mamy problem z zarządcami, bo wygląda na to, że zarządcom bardzo zależy na tym, żeby kierowcy nie jeździli po ich drogach. Ja taką tezę formułuję i twierdzę, że ona jest bardzo głęboko uzasadniona. Zbudowano piękną autostradę A4, piękna, jest nowoczesna. Oczywiście można się czepiać, bo w niektórych miejscach tak trochę „kolebie” tam, może zwłaszcza tam, gdzie Francuzi robili, bo tam, gdzie Niemcy, to trochę lepiej. To widać, gdzie robili Niemcy, a gdzie Francuzi, ale generalnie mamy piękną autostradę, w przyszłości autostradę płatną. I z drugiej strony ten inwestor, ta Generalna Dyrekcja Dróg nie zrobiła nic, albo prawie nic, żeby ludzie chcący dojechać do autostrady mogli do niej dojechać, nie używając GPS-u, bo proszę Państwa, ja uważam, że to jest wielki skandal dotyczący tego, że nie było drogowskazów na Bolesławiec i że Generalna Dyrekcja, wyczytałem to z gazet, zażądała zapłacenia 130.000 zł z biednego budżetu powiatowego na to, żeby te drogowskazy się pojawiły. To pytam, czy miejscowości takie, jak Jadwisin, Witkówek, na które drogowskazy są, czy one też musiały za to zapłacić? No przecież to nie jest normalne. Jeżeli jedziemy w Niemczech, przejeżdżamy koło Bautzen, Bautzen dlatego mówię, bo to jest miasto porównywalne z Bolesławcem i mamy pierwszy drogowskaz „Bautzen Ost”, później „Bautzen Zentrum”, a później „Bautzen West” i nikt nie ma żadnych wątpliwości, że takie drogowskazy powinny być. Mówię o tym dlatego, że mieliśmy taki przypadek, jeszcze przed postawieniem tych drogowskazów, że Mer Nogent sur Marne, jadąc samochodem, przejechał zjazd na Bolesławiec, bo nie wiedział, że tam trzeba skręcić. I teraz, odnosząc to do sytuacji tej, gdyby w Bolesławcu był powiat grodzki, taka interpelacja, ja bym dzisiaj powiedział, Panie radny, tak, zrobimy ten chodnik, bo to wcale nie jest dużo pieniędzy. Gorzej z mostem, bo ja się zaczynam bać o ten most na ul. Mostowej, on jest niekonserwowany, mam nadzieję, że jest jakaś ekspertyza, ale to wszystko należy do Powiatu, my po prostu interpelację Pana radnego przekażemy władzom powiatowym z nadzieją, że chodnik przy ul. Mostowej, no bo jeżeli nie zostanie zrobiony, to po prostu ktoś tam może złamać nogę.”

	Radny Leszek Chudzik – „Panie Prezydencie, dwa lata temu składałem pierwszą interpelację, pierwszy wniosek w sprawie remontu mostu, pokazując w jakim jest on stanie. To było dwa lata temu. W ubiegłym roku ponawiałem, w tym roku kolejny raz. Starostwo nie odpowiada na tego typu pisma. Proszę tak zadziałać, aby to wreszcie…”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie radny, ja chętnie bym… gdybym miał takie instrumenty, to chętnie bym na nich zagrał, tzn. ja bym chętnie doprowadził do sytuacji, żeby zmusić do pewnych czynności inny organ samorządu terytorialnego. Tylko proszę pamiętać, że w Polsce nie ma podległości. Jak byłem Starostą, to przychodzili do mnie, że coś mam tam zrobić Prezydentowi. Teraz jest odwrotnie, że jako Prezydent mam coś zrobić Staroście. No nie ma. Jest absolutna separacja tych władz. To prawda, są pomysły zmierzające do tego, żeby  zhierarchizować te urzędy, ale pamiętajcie, że jakby taka drabina powstała, to my zawsze będziemy na dole, a nie na górze tej drabiny.”

(…)

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie, nie, bo tak myślę, czy jeszcze można coś zrobić z tym, ale po prostu to jest działanie władz powiatowych. Nam nie wolno nawet wchodzić na te drogi powiatowe, no nie wolno, to jest inny właściciel, to tak jakbym na czyjeś podwórko wszedł. Wiecie Państwo, bo to jest tak, że przed reformą, przed powstaniem Powiatu, wszystkie drogi, które dzisiaj są drogami powiatowymi, były drogami w zarządzie Prezydenta Miasta, czyli te wszystkie drogi, które dzisiaj są powiatowymi, to były najczęściej drogi wojewódzkie, ale w obrębie miasta były w zarządzie Prezydenta Miasta i dlatego to Rada Miasta I chyba kadencji wykonała chodnik na ul. Sierpnia ’80, pomimo tego, że była to droga wojewódzka, ale ona była w zarządzie Prezydenta Miasta. Po reformie administracyjnej miało być lepiej. Te drogi wojewódzkie przestały być w zarządzie Prezydenta, stały się drogami powiatowymi. Jeszcze na początku tej drogi, to jeszcze o tyle było dobrze, że Powiat otrzymywał subwencję drogową. Subwencja drogowa to były konkretne pieniądze, jak pamiętam jako Starosta  prawie 3 mln zł i ona była wyliczana i to, co jest ważne, na podstawie długości dróg, czyli każdemu opłacało się, każdej jednostce wziąć drogę, bo za tą drogą szły pieniądze. Pan Szeffs kiwa głową, bo on miał identyczną sytuację jako Starosta Lwówecki. I kiedy do mnie występował np. Marszałek Województwa Zieliński, ale Artur Zieliński, to on chciał ode mnie wziąć, przejąć drogę Osiecznica-Świętoszów, to ja się nie zgadzałem, dlatego że uważałem, że to jest chyba ze 20 km i ja na tę drogę dostawałem pieniądze, na jej utrzymanie. Po paru latach zdecydowano o zmianie systemu finansowania i dzisiaj długość dróg nie ma żadnego odniesienia do ilości pieniędzy, jakimi się dysponuje. To jest ważne. W tamtym czasie te pieniądze nie brały się wprost z budżetu, tylko brały się jako swoisty udział w cenie paliwa i to było bardzo mądre, dlatego że im więcej Polacy kupili paliwa, im więcej było samochodów, tym więcej pieniędzy szło na drogi, wyliczane według swoistego algorytmu, długość dróg była najważniejsza, wartość odtworzeniowa drogi, chyba natężenie ruchu też było. Te pomiary były robione, opomiarowano te drogi i było wiadome, że na tę drogę dostajesz tyle i tyle pieniędzy. Natomiast ja zacząłem tę odpowiedź, mówiąc, że dzisiaj zarządcy drogi w żaden sposób się nie opłaca, żeby po niej jeździły samochody. Nie ma żadnego przełożenia.”

7.4.1. dot. wykonania przeglądów placów zabaw przez służby komunalne – „My mamy w Bolesławcu do czynienia z takim zjawiskiem, że nocni smakosze napojów procentowych spotykają się albo na terenie placu zabaw w przedszkolach, albo na terenie placów zabaw. I tu jest pytanie, dlaczego oni spotykają się właśnie w przedszkolach i na placach zabaw…”

	Przewodniczący Rady Miasta – „Nie mają gdzie siedzieć.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, jedni mówią, że za dużo ławek postawiliśmy, więc to nie jest odpowiedź, że nie mają gdzie siedzieć. Myślę, że oni tam się czują bezpiecznie, bo nie chcę powiedzieć, że to są zdziecinniali ludzie i po prostu tam się czują najlepiej. Ja myślę, że oni na terenie przedszkoli, na terenach placów zabaw czują się bezpiecznie, bo to im przypomina czasy dziecięce, kiedy ktoś się nimi opiekował. I proszę Państwa, ciągle dyrektorzy przedszkoli zgłaszają nam problem związany z tym, że w przedszkolach, nie da się, przedszkola są otwarte, w sensie takim, że po południu dzieci mogą korzystać z placu zabaw. Podobnie jest już z tymi placami typu plac na ul. Łukasiewicza czy place zabaw w parkach. Oni nie idą pić na ławeczkę gdzie indziej, no już nie mówię o tym, że mogliby pójść do restauracji, ale to chyba bym ich obraził teraz, tylko idą na place zabaw. Nie wiem skąd, nie wiem czy to jest może tylko bolesławieckie zjawisko, czy inne. I teraz, co my robimy. No my oczywiście sprzątamy i tutaj nie ulega wątpliwości. Czasami nam dewastują, to już jest gorzej. Ciężko jest to zapewnić. Tutaj wracamy do tematu monitoringu, to jest nieunikniony monitoring, nie wszystkie przedszkola jeszcze mają monitoring. Trzeba będzie napisać porządny projekt, bo na to pieniędzy nie będzie tak wprost, ale myślę, że z jakiegoś programu uda się uzyskać pieniążki na monitoring. Być może, że to w jakiś sposób zapobiegnie temu zjawisku właśnie spożywania alkoholu na placach zabaw dla dzieci.” 

(…)

Prezydent Miasta Piotr Roman – „No tutaj były różne… Jeden z dyrektorów szkół, jak już nie mógł sobie poradzić z tymi, co pili, to chodził do nich i mówił, żeby chociaż nie kupowali w szkle, tylko w puszkach, bo wtedy przynajmniej jest recykling, a w przypadku butelek zagrożenie dla życia.”

Radni uznali odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące. 

Przewodniczący Rady Miasta zwrócił się z prośbą do Naczelnik Wydz. KO o to, żeby poinformowała Przewodniczącego Rady o terminie wizji na ul. 1000-lecia.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął XIII sesję Rady Miasta Bolesławiec. 
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